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W całym kraju w dalszym ciągu odbywają się spotkania 
przedwyborcze z kandydatami na posłów do Sejmu. M. in. 
spotkania kandydatów na posłów — członków kierownictwa 
PZPR odbyły się w Lublinie, Wrocławiu, na Ziemi Szcze­
cińskiej, Warszawie i na ZiemiKoszalińskiej.
Na spotkanie ze swymi wy­

borcami do Lublina przybył 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier — Mie 
czysław Jagielski. We wroc­
ławskim „Pafawagu” odbyło 
się spotkanie z członkiem Biu 
ra Politycznego KC, ministrem 
obrony narodowej, gen. broni 
— Wojciechem Jaruzelskim. 
W Stargardzie Szczecińskim z 
wyborcami spotkał się z-ca 
członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC — Kazimierz 
Barcikowski, a w fabryce im. 
Świerczewskiego na Woli, z-ca 
członka Biura Politycznego 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Warszawie — Józef Kępa. 
Członek sekretariatu KC — 
Ryszard Frelek odbył spotka­
nia z wyborcami Koszalina, 
Kołobrzegu i Słupska.

Spotkania kandydatów na 
posłów do Sejmu odbyły się 
wczoraj także w kilku ośrod­
kach Wielkopolski.

Nowoczesna, jedyna tego ro­
dzaju hodowla w kraju. Bry- 
gadzistka Joanna Weber to 
stary fachowiec, toteż udziela 
ścisłych odpowiedzi Jerzemu 
Zasadzie. Dołącza się dyr. Pa­
luch: na 5200 ha — 3800 sztuk 
bydła, 3000 świń, 3500 owiec. 
Gospodarstwo rozwija się, ale 
czy nie może rozwijać się je­
szcze lepiej? Jerzy Zasada z 
troską wypytuje o możliwości 
intensyfikacji produkcji mię­
sa. Wtrąca uwagi o potrze­
bach rynku, o eksporcie...

Jerzy Zasada 
w Gołańczy, Wapnie

i Obornikach
Kombinat PGR w Gołańczy. 

Ośrodek hodowlany bydła 
opasowego i owiec — tutaj do­
konuje się licznych prac mo­
dernizacyjnych i budowy no­
wych obiektów. Jest wczesny 
ranek, gdy trafia tu Jerzy Za­
sada - I sekretarz KWPZPR i 
kandydat na posła w Okręgu 
Wyborczym 57 w Gnieźnie. Po 
gospodarstwie oprowadza go 
dyrektor inż. Bogdan Paluch, 
gościowi towarzyszy I sekre­
tarz KP PZPR w Wągrowcu 
Bogusław Pawlaczyk.

Gospodarstwo Bowigródz
specjalizuje się w tuczu opasów. 
Jest ich teraz 700 sztuk, do koń­
ca roku przybędzie drugie tyle. 
— Jak wy to robicie? — pyta Je­
rzy Zasada. Modernizacji towa­
rzyszy dobre wykorzystanie sta­
rych obiektów. Tam, gdzie kie­
dyś chowano 40 krów, teraz trzy 
ma się 180 wypasionych bycz­
ków. Obok trwa budowa nowej 
obory. Potrwa jeszcze do końca 
roku, co niepokoi I sekretarza: 
nie można krócej?
W Parkowie jest baza eks­

portowa skopów z kombinatu.

Premier Bangla Desz 
z wizytą u L Breżniewa

Sekretarz generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew przy­
jął w Moskwie premiera Ban­
gla Desz, szejka Mudżibura 
Rahmana. Podczas spotkania, 
które upłynęło w serdecznej 
atmosferze, poruszono zagad­
nienia dalszego rozwoju i u- 
mocnienia współpracy między 
Związkiem Radzieckim i Ban 
gla Desz oraz omówiono nie­
które problemy międzynaro­
dowe będące przedmiotem za­
interesowania obu stron.*

Premier Mudżibur Rahman, 
podejmował w czwartek śnia­
daniem członków rządu ra­
dzieckiego. Obecni byli Alek- 
siej Kosygin, Nikołaj Podgór­
ny i inni przywódcy ZSRR.

3 bm. zachmurzenie będzie duże 
z lokalnymi większymi przejaśnie­
niami. Miejscami opady śniegu i 
śniegu z deszczem a na południu 
marznącej mżawki powodując^ 
gołoledź. Temperatura maksymal­
na od —1 st. na północnym-wscho. 
dzie i około 2 st. w centrum do 
około 5 st. na zachodzie. Wiatry 
słabe z kierunków wschodnich.

Jedność działania Polski i ZSRR

Dalekosiężne skutki współpracy
w dziedzinie nauki i techniki

Wypowiedź prof. dr. Jana Kaczmarka
Przed niespełna 25 laty, 5 marca 1947 r. podpisana zosta­

ła polsko - radziecka umowao współpracy naukowo - tech­
nicznej. W ciągu ćwierćwieczawspółpraca ta rozwinęła się 
i okrzepła, stanowiąc istotny czynnik w rozwoju gospodar­
czym, społecznym i kulturalnym obu krajów.
O jej dotychczasowym prze­

biegu i perspektywach mówi 
w wywiadzie dla PAP prze­
wodniczący Komitetu Nauki i 
Techniki, prof. dr Jan Kaczma 
rek.

Na zdjęciu:
czas wizyty w kopalni soli w 

Wapnie.
Fot. — „Glos"

— W pierwszym okresie po 
wojnie, obejmującym lata 
1945 — 1950, stosunki ZSRR i 
Polski w dziedzinie nauki i 
techniki opierały się na pomo­
cy radzieckiej. Polegała ona 
na dostarczaniu środków tech 
nic?ąy.ch,. czyli ,t?w.. zrrjąteria-. 
lizowanej myśli technicznej, 
dostarczaniu dokumentacji 
oraz doradztwie i instruktażu, 
a także dokształcaniu kadry
fachowej na ] 
szym.

Szybkie tempo

poziomie wyż-

odbudowy,
kim Polska zadziwiła świat, zaw­
dzięczać należy m. in. współpracy 
ze Związkiem Radzieckim. Była 
ona niezwykle cenna we wszyst­
kich dziedzinach, ale chyba szcze­
gólnie dalekosiężne skutki przy­
niosła w dziedzinie naukowo - 
technicznej. Zawarte przed 25 la­
ty porozumienie o takiej współ­
pracy było nie tylko naszą pierw 
szą umową tego typu, ale także 
stanowiło punkt zwrotny w roz-
woju polskiej nauki i

W oparciu o umowę 
dziecką otrzymaliśmy 
Rad bezcenną pomoc,

techniki.
polsko - ra 
od Kraju 

dzięki któ-
rej 60 proc, stosowanych w Polsce 
osiągnięć zagrąnicznej myśli tech 
nicznej pochodzi ze Związku Ra­
dzieckiego. Dokumentacje tech-

Debata ratyfikacyjna

niczne otrzymane przez Polskę ze
Związku Radzieckiego pozwoliły 
na zaoszczędzenie wielu tysięcy 
godzin pracy specjalistów. Szacu­
je się, że oszczędności te wyniosły 
w okresie minionych 25 lat ok. 1 
mld zł., natomiast wydatki ponie­
sione przez nasz kraj przy tych 
opracowaniach stanowiły tylko 
część tej sumy.

Niezmiernie cenne było też 
doradztwo ekspertów radziec­
kich w okresie organizacji poi 
skiego zaplecza naukowo - 
technicznego. Doświadczenia 
radzieckie w dziedzinie organi 
zacji i systemu badań oraz 
prac rozwojowych, a także sta 
że naszych specjalistów w 
jednostkach naukowych i tech 
nicznych ZSRR pomogły i 
przyspieszyły w latach

Dokończenie na str. 2

P. Jaroszewicz 
przyjął sekretarza 

generalnego UNCTAD
2 bm. prezes Rady Mini­

strów Piotr Jaroszewicz
przyjął przebywającego w Pol­
sce sekretarza generalnego 
UNCTAD (Konferencji Handlu 
i Rozwoju ONZ) Manuela Pe- 
reza Guerrero.

W czasie rozmowy sekretarz 
generalny UNCTAD przedsta­
wił problematykę III sesji tej 
organizacji, która ma sie od­
być w Santiago de Chile w 
kwietniu br. Omawiano rów­
nież niektóre zagadnienia zwią 
zane z udziałem Polski w pra­
cach UNCTAD. (PAP)

„TrybunaObywatel$ka“

Od rolnictwa szybki prze­
rzut do górnictwa. Jesteśmy w 
Kopalni Soli w Wapnie. Przed 
zjazdem w dół — obowiązko­
wy strój i roboczy rynsztu­
nek.

Na głębokości 543 m wita 
kierownik robót górniczych 
Tadeusz Ludwikowski. Ota­
czają nas górnicy. Jak idzie 
robota? — Kiepsko, odpowia­
da Franciszek Antczak, który 
akurat wrócił z komory i wy­
ciera teraz pot z czoła. 
Duszno jak diabli... Ale kole­
dzy dodają zaraz, że tak źle 
nie jest: do śniadania dali już 
100 skipów urobku, jest lepiej 
jak zazwyczaj. Pewnie od tej 
roboty zagrzał się Antczak.

W kopalnianej świetlicy ze­
brał się aktyw z Wapna, gór­
nicy i okoliczni rolnicy. I se­
kretarz Komitetu Zakładowe­
go partii Zenon Mazur zagaja 
robocze a zarazem wyborcze 
spotkanie z Jerzym Zasadą. 
Zabierają głos: dyrektor ko­
palni Władysław Pałasz, prze­
wodniczący Rady Zakłado­
wej Zdzisław Sikorski, górnik 
sygnalista Stefan Przesławski 
i przewodniczący Koła ZMS 
Henryk Kwaśniewski, górnik 
Walenty Kurczyński, pracow­
nik młyna solnego Michał 
Czajkowski, brygadzista bu­
dowlany Antoni Koralewski i 
górnik Bernard Kalka, jego

Dokończenie na str. 2

Od 15 bm

Niższa opłata 
turystyczna do NRD
Jak informuje wczorajsza 

„Trybuna Ludu” (Wyd. Al) od 
15 marca br. wchodzi w życie 
nowe zarządzenie, dotyczące 
ruchu turystycznego Polska — 
NRD. Na podstawie tego za­
rządzenia opłata turystyczna 
przy zakupie marek NRD wy 
nosić będzie 15 proc., a nie iak 
obecnie 30 proc, wartości we­
dług oficjalnego kursu, (na)

Komisja Prawna Bundestagu
kontynuuje obrady

Komisja Prawna Bundestagu kontynuowała w 
rozpoczętą poprzedniego dnia dyskusję na temat 
zawartych przez NRF z ZSRR i Polską. Dyskusję

czwartek 
układów 

zapocząt-
kowały oświadczenia deputowanych Clausa Arendta (SPD) 
i Fritza Wittmanna (CDU), którzy przedstawili argumenty
koalicji rządowej i opozycji 
ZSRR.
Komisja prawna rozważyć 

ma przede wszystkim problem, 
czy układy zawarte w Mos­
kwie i Warszawie są zgodne z 
konstytucją NRF. Agencja 
DPA pisze, że Komisja Praw­
na Bundestagu po zakończe­
niu obecnej tury obrad, która 
obejmie również piątek, zbie- 
rze się ponownie w dniach 15 
i 16 marca.

na temat układu zawartego z

dal rozporządzałaby absolutną 
większością 249 głosów.

Niemniej jednak, dla niektó 
rych organów prasowych spra 
wa Hupki i Kuehlmanna — 
Stumma stała się powodem do 
siania nastrojów sceptycyzmu 
co do tego, czy układy będą 
ratyfikowane. (PAP)

Dyskusja nad projektem 
programu budownictwa
Jak się przewiduje, jedno z 

najbliższych plenarnych posie­
dzeń KC PZPR poświęcone zo 
stanie problematyce budownic 
twa mieszkaniowego. Waga 
tych spraw powoduje, że pro­
jekt uchwały plenum — zgod­
nie z rozwijającą się w działał 
ności paityjnej praktyką szero 
kiej konsultacji, będzie przed­
miotem dyskusji w szerokim 
gronie aktywu partyjnego i w 
zainteresowanych środowis­
kach. Społeczna ranga kwestii 
mieszkaniowej sprawia, że pro 
jekt uchwały, zawarty w niej 
program, tezy i postulaty — 
będą dyskutowane także przez 
działaczy związków zawodo­
wych, spółdzielczości mieszka­
niowej.

Projekt uchwały KC PZPR 
— jak się dowiaduje PAP — 
dostarczony już został instan­
cjom partyjnym zainteresowa­
nym środowiskom, organiza­
cjom twórczym, społecznym, 
technicznym, aktywowi budów 
nictwa i przemysłu materiałów

Jak już informowaliśmy, 3 
bm. w programie Telewizji Pol 
skiej nadana zostanie „Trybu­
na Obywatelska1’. Tym razem 
jej tematem będą głównie spra 
wy potrzeb naszego rynku, 
uwzględniane w produkcji prze 
mysłu chemicznego i przemy­
słu maszynowego.

W programie, który nadany 
zostanie 3 marca o godz. 20.10, 
wezmą udział: I zastępca prze 
wodniczącego Komisji Planowa 
nia przy Radzie Ministrów — 
Kazimierz Secomski, minister 
przemysłu chemicznego — Je­
rzy Olszewski i minister prze-
mysłu maszynowego 
deusz Wrzaszczyk.

Ta-

Mieszkańcy Poznania łączyć 
się będą mogli ze studiem 
przez następujące numery te­
lefonów: Poznań 580-41, Po­
znań okręg automatyczny 
581-57. (PAP)

Kobieta zastępcą 
sekretarza

budowlanych wszystkim
tym środowiskom, które swoją 
pracą i działalnością są zwią­
zane z realizacją programu bu 
downictwa mieszkaniowego, 
mają wpływ na rozwiązywa­
nie problemów mieszkanio-
wych. (PAP)

generalnego ONZ?
Sekretarz generalny ONZ, 

Kurt Waldheim zaproponował 
pani Halvi Sipilae, przedstawi­
cielce Finlandii w Komisji 
ONZ d/s Sytuacji Prawnej Ko­
biet stanowisko zastępcy sekre­
tarza generalnego ONZ. Pani 
Sipilae obiecała udzielić odpo­
wiedzi za kilka tygodni po po­
wrocie z Genewy do Finlandii 
i przekonsultowaniu się z ro­
dziną. Pani Halvi Sipilae jest 
adwokatem praktykującym w 
Helsinkach, mężatka i matką
czworga dzieci. (PAP). f Cl V*. a. aa. )

Dziennik „Stuttgarter Na- 
chrichten” zamieścił w czwar­
tek informację o wypowiedzi 
na temat układów, deputowa­
nego do Bundestagu z Wolnej 
Partii Demokratycznej (FDP) 
von Kuehlmann - Stumma. 
Miał on oświadczyć, że szczu­
pła większość, jaką rozporzą­
dza koalicja bońska, nie może 
wpłynąć na jego sceptyczną 
postawę wobec układów.

Przewodniczący frakcji Wol 
nych Demokratów w Bundesta 
gu Wolfgang Mischnick w o- 
świadczeniu dla rozgłośni Sa- 
ary skomentował tę wypo­
wiedź von Kuehlmann- 
Stumma i oświadczył że ten 
ostatni na posiedzeniu frakcji 
nie wypowiedział się jedno­
znacznie, czy głosować będzie 
przeciwko układom zawartym 
z krajami wschodnimi. Kuehl 
mann-Stumm — podkreślił 
Mischnick — oświadczył jedy­
nie, że trzeba jeszcze wyświe­
tlić niektóre problemy w 
związku z układami.

Komentatorzy w Bonn obli­
czają, że nawet gdyby Kuehl­
mann — Stumm głosował 
przeciwko układom, to koali­
cja rządowa — uwzględniając 
również przejście Herberta 
Hupki do obozu opozycji — na

Obrady komisji RWPG
W dniach 29 lutego do 2 marca 

obradowała w Moskwie Stała Ko 
misja RWPG d/s Handlu Zagrani­
cznego. W posiedzeniu komisji u- 
czestniczyli delegaci z krajów 
członkowskich RWPG i Jugosła­
wii. Jako obserwatorzy udział 
wzięli również przedstawiciele 
DRW i Kuby.

Aprobata dewaluacji dolara
Senat amerykański zaaprobo­

wał 86 głosami przeciwko 1 usta­
wę o dewaluacji dolara o 7,89 
proc, i podniesieniu ceny złota do 
38 dolarów za uncję. Jest to — 
jak wiadomo — sprawa czysto for 
malna, gdyż dolar już dawno u- 
legł faktycznej dewaluacji na ryn 
kach światowych.

Pogrzeb ofiar powodzi
W środę odbył się pogrzeb pier­

wszych ofiar katastrofalnej powo 
dzi w dolinie Buffalo Creek w Za 
chodniej Wirginii. Według ostat­
nich doniesień ofiara klęski ży­
wiołowej padło 71 osób. Nadal 
trwają poszukiwania zwłok.

Nowe zamieszki studenckie
Jak donoszą z Madrytu, po dłuż 

szej przerwie doszło znów do gwał 
townych starć miedzy policja a 
grupami studenckimi na terenach

uniwersytetu tego miasta. Według 
komunikatu hiszpańskiej agencji 
prasowej „Europa Press” policjan 
ci pobili pałkami gumowymi gru­
pę ok. 150 studentów i aresztowali 
20 osób. Studenci demonstrują 
przeciwko brutalnej interwencji 
policji i domagają sie zreformo­
wania studiów.

w czwartek podczas posiedzenia 
dwóch komisji Partii Liberalno 
Demokratycznej zajmujących się 
sprawami dyplomatycznymi i chiń 
skimi, że Stany Zjednoczone tozt. 
ważaja wybór Kanady jako miej­
sca kontaktów między Pekinem i 
Waszyngtonem.

W RADlO INF.Wt TEtJFONEM
RADp-' 
INfr/y 
TE'MCj

iwukN’ PAP

Szybsze wycofanie wojsk
Ostatnie oddziały żołnierzy in­

dyjskich opuszczą Bangla Desz 12 
marca br. Wiadomość tę podała 
rozgłośnia w Delhi. Według wcześ 
niej podpisanego porozumienia, 
pomiędzy premierem Bangla Desz 
szejkiem Mudźiburem Rahmanem 
a premierem Indii panią Indira 
Gandhi, całkowite wycofanie 
wojsk indyjskich miało nastąpić 
25 marca br.

Kanada - pośrednikiem
Minister spraw zagranicznych 

Japonii Taken Fukuda oświadczył

30 tysięcy dezerterów
Według ostatnich ocen Pentago 

nu, za granicą przebywa obecnie 
około 30 tys. żołnierzy amerykań 
skich, którzy uchylili sie od służ­
by wojskowej w Indochinach. 
Wielu innych ukrywa się prawdo­
podobnie w USA. Sprawy części 
dezerterów znalazły się już w sa­
dzie. Rzecznik rządowy oświad­
czył. że nie zanosi się na general­
na amnestię dla tych przeciwni­
ków Wojny. Każdy wypadek zosta 
nie rozpatrzony indywidualnie.

Kradzież bezcennych obrazów
W Ankonie — włoskim mieście 

na wybrzeżu Adriatyku, zło­
dzieje ukradli w nocy z środy na 
czwartek 2 obrazy o wartości po­
nad 2.5 min dolarów. Jedno z płó 
cień było pędzla Tycjana. Kra­
dzieże- dokonano, gdy niemal ca­
ła policja miejska była zaabsorbo­
wana sprawami przywracania w 
Ankonie porządku i organizacji 
życia, które zakłócone zostało nie 
dawną serią wstrząsów podziem­
nych.
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Dokończenie ze str. 1 
kolega Karol Łukasik i kan­
dydat na posła — Jerzy Zasa­
da.

Wyborcy mówią o swoich tros­
kach, problemach i osiągnięciach. 
Przekroczyli swój ubiegłoroczny 
plan wydobycia, teraz znów reali­
zują swój udział w 20 miliardach 
— 5000 ton dodatkowego wydobycia 
soli. Daliby więcej, najchętniej 
na eksport, ale nie ma takiego za 
potrzebowania. Maja też inne kio 
poty: z brudną wodą w kranach 
na osiedlu, z brakiem mieszkań, 
których mimo budowy w Wapnie 
ciągłe za mało. Wyliczanie sukce­
sów produkcyjnych, dokonywa­
nych inwestycji, poprawy waran 
ków socjalnych przenlataia gospo 
darską troską o to, by było 
jeszcze lepiej.

Jerzy Zasada przyjmuje ze 
wzruszeniem zapewnienia zgro 
madzonych o ich poparciu dla 
partyjnego programu. Mówi, 
że jest to właśnie wyborczy 
program całego narodu, akce­
ptowany przez FJN. Ten pro­
gram zrodził się w nowym do 
myślnym klimacie. Świa­
dectwo temu dają dobre wyni 
ki gospodarce uzyskane w ro­
ku ubiegłym, teraz chodzi o to, 
żeby to był jeszcze lepszy kli­
mat. Sami go stworzymy lep­
szą, wydajniejszą pracą. Od 
nas zależy, czy będzie więcej 
towarów, czy nasze zarobki na 
biorą realniejszej i wyższej 
wartości.

Jerzy Zasada mówi dalej o sy­
tuacji gospodarczej kraju i na 
Tynkach światowych. Różnie tam 
notowane są nasze wyroby. W poi

skim bilansie handlu zagraniczne 
go liczy się nie tylko sól, ale i mię­
so, masło, cukier i zboże. Dlatego w 
tym ogólnym rachunku ważny jest 
każdy produkt na eksport i dla 
rynku. Mówca wyjaśnia następnie 
wątpliwości dyskutantów dotyczą­
ce spraw ogólnych, niektóre roz­
strzygnięte zostaną na miejscu. 
Mówi o pomyślnych wynikach go 

spodarczych w wielkopolskim prze 
myślę i rolnictwie, rok ubiegły to 
dobra zapowiedź na najbliższą 
przyszłość. Ze swej strony obiecu 
je jedno — że godnie spełniać bę 
dzie powinności, jakie nałożą na 
niego wyborcy i poruczona przez 
nich godność posła na Sejm PRL.

(zs)

wą Jenek. Gościom towarzy­
szyli gospodarze dzielnicy: I se 
kretarz KD PZPR Kazimierz 
Daniel i przewodniczący Pre­
zydium DRN Tadeusz Galiń­
ski oraz sekretarz WK FJN 
Jan Nemoudry.

Spotkanie otworzył przewód 
niczący DK FJN Kazimierz 
Wolnikowski, podkreślając, że 
wszyscy wyborcy winni ujrzeć 
swe miejsce w realizacji pro-

WK FJN zatwierdził
mężów zaufania 

w okręgach wyborczych
Na wczorajszym posiedze­

niu Sekretariatu Wojewódz­
kiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu w Poznaniu — 
zgodnie z zaleceniami OK 
FJN i Państwowej Komisji
Wyborczej zatwierdzono
mężów zaufania w poszczegól­
nych okręgach wyborczych 
Wielkopolski. Funkcje mężów 
zaufania z ramienia WK F.JN 
powierzono 18 osobom repre­
zentującym PZPR, ZSL i SD. 
a jednocześnie wszystkie śro­
dowiska społeczno-zawodowe.

Komitety FJN stopnia po­
wiatowego zatwierdzają mę­
żów zaufania w obwodach wy 
borczych. Łącznie w Wielko- 
polsce funkcję tę pełnić będzie 
około 3 000 osób.

Warto przypomnieć, że Or­
dynacja Wyborcza do Sejmu 
PRL stanowi, iż mężowie za­
ufania mogą być obecni w lo-

Jesteśmy w Obornikach. Tu 
taj Jerzy Zasada spotyka się z 
aktywem organizacji młodzie­
żowych powiatu obornickiego. 
Krótkie pcwitanie gościa przez 
I sekretarza KP PZPR Stefa­
na Żurawskiego i rozpoczyna 
się przedwyborcza rozmowa. 
Tak bowiem najlepiej można 
określić przebieg spotkania. 
Przedstawiciele młodzieży w 
słowach prostych, bezpośred­
nich i szczerych mówili o swo 
ich osiągnięciach nie pomija­
jąc spraw, które bolą, deklaru 
jąc poparcie dla programu i 
kandydatów Frontu Jedności 
Narodu.

Przewodniczący Zarządu Po 
wiatowego ZMW Henryk Schil 
ler prezentuje dorobek 3,5 tys. 
organizacji. Nowe zadania sta 
wiane wobec rolnictwa wyma 
gają od ludzi pracujących na 
roli odpowiednich kwalifikacji. 
ZMW wyszło naprzeciw temu 
hasłu. W 31 zespołach przyspo 
sobienia rolniczego kształci się 
450 młodych rolników. Pierw­
sze wyniki to objęcie przez 47 
młodych samodzielnych gospo­
darstw. Jednocześnie organiza 
cja musi stworzyć lepsze wa­
runki wypoczynku młodzieży. 
Stąd też i jej szeroki udział w 
czynach społecznych, budowie 
obiektów socjalno-kultural- 
nych i sportowych.

Przedstawiciel młodzieży 
ZMS z Obornickich Fabryk 
Mebli Franciszek Filipiak 
przedstawia program pracy or 
ganizacji: spotkania z młodymi

gramu wyborczego Frontu 
ności Narodu w swojej 
dziennej pracy.

T. Galiński przedstawił

Jed 
co-

ze-
branym przebieg realizacji 
uchwał VI Zjazdu w dzielnicy 
oraz kierunki rozwoju Jeżyc 
na tle ogólnego planu rozwoju 
miasta w latach 1972—75, pod 
kreślając m. in. wielkie znaczę 
nie czynów społecznych miesz 
kańców.

Przedstawiciele poszczegól­
nych środowisk i organizacji 
społecznych Jeżyc deklarowali 
pełne poparcie dla programu 
FJN, potwierdzane konkretny 
mi czynami. Tak na przykład 
młodzież ZMS dzielnicy praco 
wać będzie 12 bm. w „Niedzie 
lę czynów młodego wyborcy” 
w lasku golecińskim, o czym 
poinformował przewodniczą­
cy ZD ZMS Tadeusz Musiał.
Przewodniczący Osiedlowego

wyborcami, podejmowanie

kału wyborczym podczas 
sowania i przy ustalaniu 
ników głosowania, (y)

gło- 
wy-

Bilans strat USA
w Wietnamie

W Sajgonie poinformowano 
w czwartek, że straty amery­
kańskie w Wietnamie oraz 
liczba rannych wśród żołnie­
rzy amerykańskich znacznie 
wzrosły w ubiegłym tygodniu.

W tym czasie w Wietnamie 
zginęło 6 żołnierzy USA, a 56 
odniosło rany. Według tych sa 
mych źródeł ogólna liczba 
Amerykanów, którzy zginęli w 
wojnie wietnamskiej wynosi 
obecnie 45 656.

Wojska reżimowe w ubie­
głym tygodniu straciły 360 
żołnierzy a 729 odniosło rany.

PAP
HUMOR I

przez nich czynów społecz­
nych. Instruktorka ZHP z Ro­
goźna Ewa Mroczek, mówiąc 
o osiągnięciach harcerstwa 
przedstawia najważniejsze za­
dania stojące przed organi­
zacją. Zajęcie się dziećmi za­
niedbanymi, wypoczynkiem let 
nim dzieci wsi itp.

Andrzej Standa z Liceum 
Ogólnokształcącego w Oborni­
kach, Genowefa Stajkowska z 
Technikum Rachunkowości Roi 
nej w Rogoźnie oraz Krzy­
sztof Walkowski z „Rofamy” 
mówią o działalności swoich 
organizacji i przedstawiają naj 
ważniejsze zadania wynikają­
ce z programu FJN.

Jerzy Zasada dziękuje mło­
dym za serdeczne przyjęcie. 
Mówi o wielkiej roli jaka spo 
czywa na organizacjach mło­
dzieżowych w wychowaniu 
młodego pokolenia. Kandydat 
na posła zwraca uwagę, że wy 
niki realizacji uchwały VI 
Zjazdu, który jest jednocześnie 
programem wyborczym zależą 
przede wszystkim od naszej 
solidnej i rzetelnej pracy.

Komitetu FJN nr 4 „Ogrody” 
Rajmund Kurc podkreślił, że 
zadaniem najbliższym jest 
kształtowanie w społeczeń­
stwie szacunku dla rzetelnej 
pracy. Działacz ZHP Lech Lin 
decki prosił kandydatów na po 
słów o częstsze w przyszłości 
spotkania z młodzieżą dla po­
znania pełni jej problemów. 
Poparcie kobiet jeżyckich dla 
programu i kandydatów FJN 
zadeklarowała przewodniczącą 
ZD Ligi Kobiet Urszula Ziołec 
ka. W imieniu nauczycieli głos 
zabrał Stanisław Domaszew- 
ski, poświęcając swe wystą­
pienie problemom i zadaniom 
oświatowo-wychowawczym.

S. Fureał przypomniał po­
krótce główne problemy mia­
sta, które wymagają rozwiąza­
nia, m. in. sprawę remontów 
mieszkań, sprawę ■ „zielonego 
zanlecza” dla Poznania.

Głos zabrała również M. Je- 
nek, dziękując za wyrażone de 
klaracje noparcia programu i 
kandydatów FJN.

Spotkania tz kandydatami na po 
słów odbywały się również w in­
nych miejscowościach naszego wo 

. jewództwa. Józef Rojek, Franci­
szek Burian oraz Kazimierz Goś- 
cimski spotkali się ze społeczeń­
stwem Gniezna w miejscowym Do 
mu Kultury, a następnie byli 
gośćmi załogi gnieźnieńskiego 
„Spomaszu”; Eugeniusz Mazurkie. 
wieź i Józef Wojtyś spotkali się z 
aktywem partyjnym Kalisza 
wpierw w sali Komitetu Powiato 
wego, a następnie Komitetu Miej­
skiego PZPR; Maria Antczak, Ma­
ria Gąsiorowska oraz Eugeniusz 
Pacia uczestniczyli w spotkaniu ze 
społeczeństwem Kalisza zebranym 
w sali Domu Kultury „Włóknia­
rza”; Andrzej Wasilewski i Zdzi­
sława Gazda przebywali pośród 
wyborców Babiaka w pow. kol­
skim: Bogdan Waligórski i Zofia 
Cybulska spotkali się najpierw z 
mieszkańcami Chodzieży, a nastę­
pnie Piły; Zygmunt Januzik, Jó­
zef Konieczny i Jan Kowalski 
uczestniczyli w ogólnośrodowisko- 
wym spotkaniu w Tarnowie Pod­
górnym. (bw)

(jk)
W Poznaniu

— na Jeżycach
Aktyw FJN, radni, przedsta 

wiciele organizacji społecz­
nych, terenowych grup nartyj 
nego działania i działacze sa­
morządów mieszkaniowych Je 
życ spotkali się wczoraj w sa­
li Hydrobudowy z kandydata­
mi na pos>ów Okręgu 7: Stani 
sławem Furgałem i Mirosła-
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Dokończenie ze str. 1 
1951-60 budowę potencjału ba 
dawczo - rozwojowego kra- 
JUu

W wielu przypadkach pomoc 
uczonych radzieckich była je­
dyną możliwą drogą umożli­
wiającą podjęcie badań w pew 
nych dziedzinach przez nasze 
placówki naukowe. Taką dzie­
dziną jest np. atomistyka.

Wraz z rozwojem krajowego 
zaplecza naukowo - technicz­
nego, krzepnięciem polskiej 
gospodarki, zmieniały się for­
my współpracy, partnerstwo 
obu krajów.

Pięciolatki 1961 — 1965 i
1966 1970 były okresem
współpracy już w pełni roz­
winiętej, kompleksowej.

W tym okresie Polska wysunęła 
się na pierwszego partnera ZSRR 
we współpracy naukowo - technicz 
nej spośród wszystkich krajów 
socjalistycznych. Nasz potencjał 
naukowo - badawczy i rozwojowy 
wynosi 12—15 proc, potencjału ra- 
dzieckigo. Świadczy to o rzeczy­
wistych i potencjalnych możli­
wościach współpracy obu kra­
jów.

W minionym planie pięcio­
letnim rozpoczęto po raz 
pierwszy zakrojoną na dużą 
skalę długofalową współpracę 
w zakresie 1800 tematów nau­
kowo - badawczych i pro­
jektowo - konstrukcyjnych. Po 
za stosowanymi do tego okre­
su formami współpracy, jak 
wymiana dokumentacji, prak­
tyki i staże wprowadzono na 
szeroką skalę wspólne opraco­
wywanie zagadnień badaw­
czych przez instytuty i biura 
projektowe. Dokonano także 
podziału zadań między placów 
ki badawcze obu krajów. De­
cyzje te przyniosły bardzo do­
bre rezultaty.

W latach 1966—70 otrzymaliśmy 
od Związku Radzieckiego 700 
kompletów dokumentacji technicz 
nych. Strona radziecka otrzymała 
od nas ponad 600 kompletów do­
kumentacji. Zakończone zostały 
wspólne prace naukowo - badaw­
cze prowadzone w ramach 250 te­
matów. Wyniki wspólnych badań 
przynoszą już wymierne gospodar 
cze efekty w wyniku ich prak­
tycznego stosowania.

W bieżącym 5-leciu plany 
rozwoju nauki i techniki Pol­
ski i ZSRR zostały skoordyno­
wane w stopniu znaczniej­
szym, niż miało to miejsce w 
przeszłości. Uczeni polscy 
wraz z radzieckimi kolegami 
prowadzą wspólne prace nau­
kowo-badawcze w ramach 
252 tematów branżowych. 
Współpracujemy w rozwiązy-

ka, informatyka, informacja 
naukowo - techniczna itp. 
Rozwiązywanie tych proble­
mów odbywać się będzie 
wspólnie ze ścisłym podziałem 
zadań.

Powstają coraz nowe wspólne 
placówki i przedsięwzięcia w ska 
li RWPG. Wymienić tu można 
Instytut Niskich Temperatur, 
istniejący we Wrocławiu, Instytut 
Informacji Naukowo - Technicz­
nej, Instytut Normalizacji, a ostat 
nio utworzone w Warszawie mię­
dzynarodowe, Matematyczne Cen­
trum Naukowe im. S. Banacha. 
Formą wykorzystania wyników 
badań naukowych i prac rozwo­
jowych dla dobra krajów socja­
listycznych jest niedawne utworze 
nie międzynarodowego zjedno­
czenia gospodarczego d/s przyrzą­
dów i aparatury jądrowej „Inter- 
atominstrument”.

Typowa forma współpracy 
w ramach wspólnego plano­
wania to bezpośrednie współ­
działanie instytutów i innych

placówek z maksymalnymi 
ułatwieniami wyjazdowymi, 
organizacyjnymi i finansowy­
mi. Kładziemy nacisk na 
maksymalne ograniczenie for­
malności i jak najszerszy udział 
placówek we współpracy nau­
kowo - technicznej. Uważa­
my, że jest to konieczny ele­
ment osiągnięcia celów rewo­
lucji naukowo - technicznej 
postępującej w naszych kra­
jach.

Nie wymienione, a bardzo 
ważne skutki prowadzonej 
współpracy to stworzenie 
świadomości, że jest ona in­
tegralną częścią działalności 
krajowej, jej elementem i nie­
zbędnym rozszerzeniem. Bez 
takiej współpracy nie da się 
utrzymać światowego tempa 
rozwoju, jest ona niezbędną 
podstawą faktycznej integra­
cji krajów socjalistycznych.

PAP

Sensacyjny zwrot 
w procesie w Harrisburgu

Korespondent PAP red. J. Dziedzic pisze: proces „Sied­
miu z Harrisburga” — grupy duchownych katolickich i in­
telektualistów, aktywnych przeciwników wojny wietnam­
skiej przybiera sensacyjny obrót, będący nową poważną kom 
promitacją Federalnego Biura Śledczego.

waniu 28 zagadnień 
wych wynikających 
rozwoju gospodarki 
wej obu krajów. Są 
gadnienia obejmujące

węzło- 
z planu 
narodo- 
to za- 
współ-

działanie wielu placówek i za­
kładów naukowych — ich roz
wiązanie będzie 
sadnicze znaczenie 
pu gospodarczego.

Kompleksowy

miało za- 
dla postę-

program
współpracy naukowo - tech­
nicznej powstał w oparciu o 
uchwały XXV sesji RWPG. 
Charakterystycznym elemen­
tem tego nowego etapu roz­
woju współpracy naukowo - 
technicznej Polski i ZSRR 
oraz innych krajów socja­
listycznych jest wspólne piano 
wanie oparte o prognozy roz­
woju społeczno - gospodarcze­
go w takich dziedzinach, jak: 
wydobywanie surowców natu­
ralnych, energetyka, komuni­
kacja, elektronika, automaty-

Akt oskarżenia w tym pro­
cesie, sporządzony w opar­
ciu o materiały dostarczone 
przez FBI zarzuca księdzu 
Phillipowi Berriganowi oraz po 
zostałym oskarżonym zamiar 
sparaliżowania działalności rzą 
du przez wysadzenie w powie­
trze systemu centralnego ogrze 
wania kompleksu gmachów rzą 
dowych oraz porwanie doradcy 
prezydenta Nixona dr Kissin- 
gera celem zmuszenia rządu do 
zakończenia wojny. Koronnym 
świadkiem oskarżenia jest in­
formator FBI Boyd Douglas, 
krvminalista.

Zeznał on, że ksiądz Berrigan,

Wyrok w sprawie 
o zabójstwo konsumenta

W Szczecinie ogłoszono 2 bm. wy 
rok w sprawie Adama Lewan­
dowskiego — kelnera restauracji 
„Europa” w Międzyzdrojach, 
oskarżonego o zabójstwo konsu­
menta — warszawskiego studenta 
Krzysztofa Rutkowskiego. A. Le­
wandowski odpowiadał także za po 
bicie innych konsumentów w re­
stauracji „Europa”.

Wraz z głównym oskarżonym od 
powiadali także przed sądem: 
Lech Sucholas — ajent restaura­
cji „Europa”, któremu w toku pro 
cesu udowodniono kilka przypad­
ków pobicia konsumentów, oraz 
Ryszard Burczyk — kelner re­
stauracji „Maciuś” w Międzyzdro­
jach oskarżony o złożenie fał­
szywych zeznań, mających na ce­
lu udaremnienie postępowania 
przeciw A. Lewandowskiemu.

Sa.d skazał: Adama Lewandow­
skiego na łączną karę 6 lat pozba­
wienia wolności, Lecha Sucholasa 
na 2,5 roku, a Ryszarda Burczyka 
na 1,5 roku pozbawienia wolności. 
Wszystkim trzem zaliczono na po­
czet kary zastosowany wobec nich 
areszt tymczasowy.

Wyrok nie jest prawomocny.
PAP

Akcja lotnictwa syryjskiego 
zaskoczyła władze izraelskie

Podczas, gdy ONZ dokłada starań w celu likwidacji na­
pięć międzynarodowych, kiedy Gunnar Jarring prowadzi 
rozmowy w Nowym Jorku, poszukując możliwości rozwiąza­
nia kryzysu na Bliskim Wschodzie, Izrael wznowił akty a-
gresji wobec Libanu i Syrii.
Uwaga obserwatorów poli­

tycznych zwrócona jest na 
izraelsko-syryjską linię przer­
wania ognia, gdzie każdej 
chwili po obu stronach mogą 
znów zagrzmieć działa.

Środowe akcje lotnictwa 
izraelskiego na bazy komando 
sów palestyńskich na połud-

AHman odmawia 
konfrontacji

Były szef Gestapo w Lyonie 
Klaus Altmann-Barbie za po­
średnictwem swoich adwoka­
tów odmówił w środę konfron­
tacji z Ittą Halaunbrenner, któ 
ra znała Barbie z okresu jego 
działalności we Francji i mo­
głaby go rozpoznać. Odmowa 
ta uważana jest jako jeszcze 
jeden dowód, że Klaus Altmann 
— to Klaus Barbie. (PAP)

niu Syrii miały charakter pro 
wokacyjny. Izrael zmusił do 
interwencji lotnictwo syryj­
skie. Wejście do akcji samolo­
tów syryjskich dowodzi, że 
rząd w Damaszku nie zamie­
rza pozostawać bierny wobec 
prób Tel Awiwu zmierzają­
cych do likwidacji palestyń­
skiego ruchu oporu.

Z doniesień agencji zachod­
nich wynika, że akcja lotnic­
twa syryjskiego zaskoczyła 
władze izraelskie. AFP pisze, 
że w kołach wojskowych Izra­
ela mówi się, że konfrontacja 
powietrzna między Syrią a 
Izraelem mogłaby przybrać po 
ważny obrót dla Izraela. Pod­
kreśla się, że lotnictwo syryj­
skie ma swe bazy w pobliżu 
miejscowości zamieszkałych 
przez ludność izraelską, a nie­
które miasta takie jak Hajfa, 
mają ważne znaczenie strate­
giczne. (PAP)

Udana aukcja na Woli

Za „Fokę“ 
uzyskano 110.000 zł
W Jeździeckim Zakładzie 

Treningowym w Poznaniu na 
Woli odbywała się w dniach 
29 lutego i 1 marca br. aukcja 
koni sportowych i wierzcho­
wych, pochodzących w więk­
szości ze stadnin wielkopol­
skich. Kupcom zagranicznym 
z NRF, Włoch, Francji, Belgii, 
Szwajcarii, Szwecji i Norwegii 
zaoferowano 118 wytrenowa- 
nych koni, z czego zakupili 
drogą licytacji 86 sztuk.

Ceny poszczególnych wierz­
chowców wahały się w grani­
cach od 30 000 do 110 000 zło­
tych. Największym zaintereso­
waniem cieszyła się dobrze 
wytrenowana młoda klacz 
„Foka” ze Stadniny Koni w 
Iwnie (pow. Środa). Nabył ją 
kupiec włoski za 110 000 zł. 
Najwięcej koni, bo aż 40 sztuk 
zakupili Niemcy z Berlina Za­
chodniego i NRF.

Zdaniem faćhowców ze 
Zjednoczenia Hodowli Zwie­
rząt Zarodowych tegoroczną 
aukcję poznańską należy u- 
znać za bardzo udaną. Zainte­
resowanie polskimi końmi 
sportowymi i wierzchowymi, 
a także osiącane ceny zachę­
cają naszych hodowców do 
zwiększania eksportu żywego 
towaru, (kj)

który odbywał karę więzienia za 
udział w demonstracyjnym niszczę 
niu kart powołań do armii, powie 
dział mu jakimi środkami można 
by . doprowadzić do zakończenia 
wojny i pośredniczył w przekazy­
waniu jego listów z więzienia do 
przyjaciół na wolności. Boyd 
oświadczył przed sądem, że „zde­
cydował się na donoszenie policji, 
ponieważ udział duchownych w 
nielegalnej działalności antywojen 
nej zagrażał — jego zdaniem — 
rządowi Stanów Zjednoczonych i 
obrażał jego uczucia rel:gijne”.

Na ten ideologiczny wywód 
donosiciela obrona zareagowa 
ła przedstawieniem listu Dou­
glasa, który używając pseudo­
nimu „Pete” prosił FBI o za­
płacenie mu 50 tysięcy dolarów 
za jego „usługi”. List głosi 
m. in.: „Suma może wydawać 
się wysoka, ale sądzę, rządo­
wi to się opłaci... Zobowiązuję 
się uczynić wszystko aby do­
prowadzić do oskarżenia tych 
ludzi”.

List nosił datę 3 październi­
ka 1970. 6 tygodni później szef 
FBI Edgar Hoover oznajmił 
triumfalnie o swym sukcesie i 
„wykryciu spisku”. Ujawnie­
nie tego listu — donoszą gaze­
ty amerykańskie — wprowa­
dziło w zakłopotanie prokura­
turę. Jednakże na wniosek o- 
brony o przesłuchanie przed 
sądem Hoovera i naczelnika 
więziennictwa USA Carlsona 
oraz wyjaśnienie sprawy finan 
sowania z państwowych pienię 
dzy więziennych kapusiów, pro 
wadzący sprawę sędzia Her­
man zareagował negatywnie 
oświadczając: „są to żądania 
tak daleko idące, że aż 
śmieszne”.

Cała historia rzuca dodatkowe 
światło na proces w Harrisburgu, 
którego groteskowość wywołała 
już sprzeciw części opinii publicz 
nej USA. Płatni donosiciele i pro 
wokatorzy na służbie wymiaru 
sprawiedliwości — oto stopień de 
gradacji państwowej instytucji, 
która ma bronić interesów społe­
czeństwa, a coraz częściej służy 
antypostępowym obsesjom jego 
szefa. (PAP)

Nie będzie już 
„dzikiej" eksploatacji 

bursztynu
Skończy się wreszcie „dzi­

ka” eksploatacja bursztynu, 
dewastowanie wydm i terenów 
przybrzeżnych oraz spekulacja 
jantarowym złotem.

Zgodnie z decyzją gdańskich 
władz wojewódzkich, prze­
mysł terenowy utworzyć ma 
niebawem specjalistyczną pla­
cówkę, koordynującą poczy­
naniami w zakresie wydoby­
cia i obróbki bursztynu. W 
najbliższych tygodniach geolo­
dzy z Katowic rozpoczną sy­
stematyczne poszukiwania złóż 
bursztynu, a krakowski „Hy- 
drokop” opracuje przemysłowe 
metody jego wydobycia.

W Gdańsku utworzona też 
zostanie komisja oceny wzo­
rów z bursztynu.

Decyzje te pozwolą na wła­
ściwe wykorzystanie tak cen­
nego surowca. Obecnie sprze- 
daje się go także za granicę, 
ale w postaci mało uszlachet­
nionej. co obniża potencjalną 
wartość wyrobów (PAP)



KANDYDACI
NA POSKOft DO SEJMU

I. Wincenty Krasko
Wicepremier Wincenty Kra 

śko urodził się w roku 1916, 
w Kotowiczach na Wileń­
szczyźnie, w rodzinie robot­
niczej. Krótko przed wybu­
chem II wojny światowej u- 
kończył Wydział Prawa i 
Nauk Społecznych Uniwersy­
tetu Wileńskiego.

Brał udział w kampanii 
wrześniowej, walcząc m. in. 
w szeregach obrońców War­
szawy. W okresie okupacji 
przebywał na Wileńszczyź­
nie; pracował na wsi.

Po wyzwoleniu na wiele 
lat związał się z dziennikar­
stwem. Najpierw był zastęp­
cą redaktora naczelnego „Dziennika Bałtyckiego", a następ­
nie redaktorem naczelnym kolejno: „Kuriera Szczecińskiego", 
„Głosu Wielkopolskiego", kieleckiego „Słowa Ludu" i „Gaze­
ty Poznańskiej". Z dziennikarstwa przeszedł do pracy w apa­
racie partyjnym (członkiem PZPR jest od 1948 roku).

W latach 1954-57 był sekretarzem Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu, a w latach 1957-60 I sekretarzem KW.

W 1960 roku Wincenty Kraśko został skierowany do pracy 
w Komitecie Centralnym PZPR na stanowisko kierownika Wy­
działu Kultury KC. Funkcję tę pełnił do lutego 1971 roku. W 
tym miesiącu został wybrany wiceprezesem Rady Ministrów.

Począwszy od III Zjazdu PZPR jest członkiem KC partii. Po­
słem na Sejm jest od 1952 roku.

Za swoje zasługi został odznaczony m. in. Orderem Sztan­
daru Pracy I i II klasy.

2. Bolesław Strużek
Urodził się w 1920 r. w Ko 

lonM Sobolew, w powiecie lu 
bartowskim. Syn chłopski, 
zdobył po wojnie wykształ­
cenie wyższe. W czasie oku­
pacji pracował w spółdziel­
czości wiejskiej; po wyzwo­
leniu był działaczem mło­
dzieżowym, pełniąc obowiąz­
ki członka ZG Akademickie­
go Związku Młodzieży Wiej­
skiej „Wici", a następnie za­
stępcy członka ZG i kierow­
nika Wydziału Pracy Społecz 
nej ZG ZAMP. Do Stronnic­
twa Ludowego wstąpił w ro 
ku 1948. Pełnił funkcje preze
sa Uczelnianego Zarządu
SL, a potem ZSL przy Uniwersytecie Warszawskim. W roku
1949 został powołany na stanowisko zastępcy kięrownika Wy­
działu Ekonomiczno-Rolnego NKW ZSL, a później NK ZSL. 
Od roku 1956 jest członkiem NK ZSL. Obecnie jest sekreta­
rzem NK ZSL i profesorem Instytutu Ekonomiki Rolnictwa i
Polityki Agrarnej SGGW w Warszawie.

Bolesław Strużek był już posłem w latach 1952-57. W okre­
sie od 1957-1961 był zastępcą przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Ministrów.

Pracę zawodową łączy z wykonywaniem szeregu odpowie­
dzialnych funkcji społecznych. Jest m. in. członkiem Prezy­
dium Naczelnej Rady Spółdzielczej, członkiem Rady Nauko­
wej Spółdzielczego Instytutu Badawczego, Komitetu Ekono­
miki Rolnej, rad nadzorczych CRS „Samopomoc Chłopska" i 
Centralnego Związku Rolniczych Spółdzielni Produkcyjnych. 
Ponadto uczestniczy w pracach Rady Naukowej Zakładu His­
torii Ruchu Ludowego i kolegium redakcyjnego „Wsi współ­
czesnej".

Za zasługi Bolesław Strużek został odznaczony Krzyżami 
Komandorskim i Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

3. Walenty Kołodziejczyk

W pierwszych miesiącach

Urodził się w 1918 roku, 
w rodzinie chłopskiej, w Ro 
manowie, pow. krotoszyński. 
Z wykształcenia mgr inż. rol­
nictwa, ukończył Wydział 
Rolno - Leśny Uniwersytetu 
Poznańskiego. Z ruchem lu­
dowym jest związany od ro­
ku 1938, kiedy to wstąpił do 
ZMW „Wici".

W okresie okupacji praco­
wał jako robotnik przy budo 
wie mostów i torów kolejo­
wych, biorąc równocześnie u- 
dział w działalności konspi­
racyjnej Batalionów Chłop­
skich na terenie powiatu kro 
toszyńskiego.

5 roku był komendantem MO
w gromadzie Rojew i Romanów, a następnie pełnił obowiązki 
Powiatowego Komisarza Siewnego w Urzędzie Ziemskim w 
Krotoszynie. W tym czasie działał w szeregach ZMW „Wici"
i wstąpił do Stronnictwa Ludowego. W latach 1945-47 pracował
w Zarządzie Powiatowym, a następnie został członkiem 
Prezydium w Wojewódzkim Zarządzie ZMW „Wici" w Pozna­
niu oraz prezesem akademickiego koła „Wici" przy Uniwer­
sytecie Poznańskim.

Pracę w wyuczonym zawodzie rozpoczął w 1948 roku jako 
kierownik PGR w Borówku, powiat kościański, a następnie 
w Zespole PGR Głuchowo. W roku 1959 był dyrektorem Przed­
siębiorstwa PGR w Piotrowie, powiat kościański.

Wybrany do Wojewódzkiego Komitetu ZSL w roku 1956, od 
roku 1959 objął funkcję urzędującego wiceprezesa. W roku 
1969 powierzono mu obowiązki prezesa WK ZSL w Poznaniu.

OPRACOWANIE

WIELKOPOLSKI

Okręg nr 59 Leszno
Wybrany ponownie na to stanowisko na ostatnim zjeździe wo­
jewódzkim ZSL.

Jako radny WRN przewodniczy Komisji Rolnictwa, Leśnic­
twa i Gospodarki Wodnej. W latach 1961-69 był członkiem 
Prezydium WRN.

Odznaczony jest m. in. Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Partyzanckim 
i Odznaką Grunwaldu.

4. Franciszek Szczerbal

7. Leon Umiński

Przewodniczący Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Poznaniu — Franci­
szek Szczerbal, urodził się 
w 1914 roku we wsi Mała 
Lubina (pow. Jarocin) w ro­
dzinie robotniczej. W 1934 
roku uzyskał kwalifikacje nau 
czyciela. Po długich poszuki 
waniach pracy, w końcu o- 
trzymał posadę w szkole pow 
szechnej w Sątopach (pow. 
Nowy Tomyśl).

Brał udział w kampanii 
wrześniowej. Podczas okupa 
cji pracował jako kreślarz i 
księgowy w Lwówku (pow. 
Nowy Tomyśl). Po wyzwole­
niu został burmistrzem Lwów W 1946 roku Franciszka

Traktorzysta — Leon Umiń­
ski, urodził się w 1933 roku 
we wsi Wolkowo (pow. Le­
szno). Jego ojciec był robot 
nrkiem rolnym.

Szkołę podstawową ukoń­
czył w Drzeczkowie, po czym 
rozpoczął pracę w rolnictwie. 
W 1952 roku przeniósł się 
do Koronowa (powiat lesz­
czyński), gdzie w tamtej­
szym Państwowym Gospodar 
stwie Rolnym został zatrud­
niony jako pomocnik trakto­
rzysty. Kandydat na posła 
wiele czasu poświęca pracy 
polityczno-społecznej, działa 
jąc zarówno na rzecz roz­
woju macierzystego zakła­
du jak i regionu leszczyńskiego. Od 1957 roku pełni 
funkcję I sekretarza Podstawowej Organizacji Partyjnej i 
członka Komitetu Zakładowego PZPR w PGR Koronowo. Nad­
to jest członkiem Komitetu Gromadzkiego PZPR w Lipnie i 
Egzekutywy Komitetu Powiatowego partii w Lesznie.

Otrzymał odznakę „Za Zasługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego".

Szczerbala powołano na stanowisko naczelnika Wojewódzkie­
go Urzędu Informacji i Propagandy w Poznaniu. Po likwida­
cji tego urzędu, kolejno pełnił funkcje wiceprezydenta Gniez­
na, starosty powiatu czarnkowskiego, instruktora Wydziału Ad­
ministracyjnego Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu 
i kierownika referatu do spraw wyznań Prezydium WRN w Po­
znaniu. W styczniu 1952 roku został wybrany sekretarzem 
Prezydium WRN, w 1955 roku — wiceprzewodniczącym, a w 
1956 roku — przewodniczącym Prezydium WRN.

Franciszek Szczerbal do Polskiej Partii Robotniczej wstąpił 
w 1945 roku. Od wielu lat jest członkiem Egzekutywy KW 
PZPR w Poznaniu. Od IV Zjazdu PZPR pełni funkcję zastępcy 
członka Komitetu Centralnego partii.

Posłem na Sejm jest od roku 1961.
Za wybitne zasługi w umocnieniu władzy ludowej i w roz­

woju Ziemi Wielkopolskiej Franciszek Szczerbal został odzna­
czony m. in. Sztandarem Pracy I i II klasy oraz Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski.

5. Tadeusz Kwaśniewski
Wieloletni działacz polity­

czno - społeczny Tadeusz 
Kwaśniewski, urodził się w 
1913 roku w Pruchniku (wo­
jewództwo rzeszowskie). Je­
go ojciec był kierownikiem 
urzędu pocztowego.

Przed wojną ukończył stu­
dia prawnicze na Uniwersy­
tecie Poznańskim. W tym cza 
sie działał w Związku Pol­
skiej Młodzieży Demokratycz 
nej.

Brał udział w kampanii 
wrześniowej. Podczas okupa­
cji najpierw był w obozie je­
nieckim, później pracował 
jako gajowy i robotnik rolny.

Od 1945 roku zajmował stanowiska kierownicze w Urzędzie 
Wojewódzkim w Poznaniu. W latach 1950-1969 pełnił funkcję 
wiceprzewodniczącego Prezydium WRN. W tymże okresie 
przewodniczył wielu organom społecznym, m. in. Wojewódz­
kiemu Komitetowi do Walki z Analfabetyzmem (do 1952 roku), 
Wojewódzkiemu Komitetowi Społecznego Funduszu Odbudowy 
Stolicy (do 1966 roku) i Wojewódzkiemu Komitetowi Społe­
cznego Funduszu Budowy Szkół i Internatów (do roku 1969).

W 1947 roku wstąpił do Stronnictwa Demokratycznego. Od 
1950 roku jest wiceprzewodniczącym Wojewódzkiego Komi­
tetu SD, a od 1965 roku — członkiem Centralnego Komitetu 
SD. Od stycznia 1970 r. jest stale urzędującym przewodni­
czącym Zarządu Wojewódzkiego TPP-R.

W V kadencji Sejmu jako poseł działał w trzech komisjach 
sejmowych: budownictwa i gospodarki komunalnej; pracy 
i spraw socjalnych oraz drobnej wytwórczości, spółdzielczo­
ści pracy i rzemiosła.

Tadeusz Kwaśniewski został odznaczony m. in. Krzyżem 
Oficerskim i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski.

6. Krystyna Błaszyk
Krystyna Błaszyk urodziła 

się w 1925 roku w Sasinowie 
(pow. Śrem) w rodzinie ro­
botniczej. Wraz z mężem i 
synami prowadzi obecnie gos 
podarstwo rolne w miejsco­
wości Czmoń (pow. Śrem). 
Gospodarzy wzorowo, o czym 
świadczą uzyskiwane wysokie 
plony zbóż i okopowych, peł 
na obsada inwentarza i bar­
dzo dobre wyniki specjalisty 
cznej hodowli zwierzęcej.

Od lat Krystyna Błaszyk 
wiele czasu poświęca dzia­
łalności społecznej. Tuż po 
wyzwoleniu pracowała w 
Związku Młodzieży Wiejskiej
„Wici". Obecnie pełni funkcje przewodniczącej Powiatowej 
Rady Kół Gospodyń Wiejskich w Śremie, sekretarza KGW w
Czmoniu, członka Rady Nadzorczej Gminnej Spółdzielni w 
Kórniku.

Bezpartyjna wiejska działaczka w 1969 roku została wybra­
na posłanką na Seim PRL. Działając w Sejmowej Komisji 
Zdrowia i Kultury Fizycznej, szczególnie interesowała się 
problemem ochrony zdrowia mieszkańców wsi.

8. Stefan Pasterski
Urodził się w 1936 roku w 

Jurkowie (pow. Kutno), w ro­
dzinie robotniczej. Tam też 
ukończył szkołę podstawową, 
po czym rozpoczął naukę na 
Wydziale Odlewniczym Tech­
nikum Kolejowego w Pozna­
niu. Po ukończeniu tej uczel 
ni pracował w Parowozowni 
Głogów, skąd w 1961 roku 
przeniósł się do Fabryki O- 
kuć Budowlanych w Lesznie. 
Pracuje tam obecnie jako bra 
karz.

Stefan Pasterski potrafi u- 
miejętnie godzić wzorowe 
wykonywanie obowiązków za 
wodowych z kontynuowaniem

nauki i działalnością polityczno-społeczną. W 1970 roku skoń­
czył Technikum Ekonomiczne dla Pracujących w Lesznie. 
Pełni funkcję sekretarza Komitetu Zakładowego PZPR w Fa­
bryce Okuć Budowlanych.

9. Jan Jarus
Urodził się w 1938 roku w 

Walerianowie (pow. Kroto­
szyn). Ukończył Liceum Peda 
gogiczne w Krotoszynie, a na 
stępnie — w 1956 roku — 
rozpoczął zaoczne studia na 
Wydziale Fizyki i Chemii Stu 
dium Nauczycielskiego w Po 
znaniu.

Do roku 1965 Jan Jarus pra 
cował w powiecie gostyń­
skim jako nauczyciel. Następ 
nie został komendantem 
hufca ZHP w Gostyniu. Funk 
cję tę pełni nadal — obecnie 
społecznie.

W 1970 roku został preze­
sem Powiatowej Spółdzielni
Pracy Usług Wielobranżowych w Gostyniu.

Od wielu lat Jaa -Jarus jest aktywistą partyjnym i społecz­
nym. W ostatnich dwóch kadencjach był członkiem Egzeku­
tywy Komitetu Powiatowego PZPR w Gostyniu. Jest radnym 
Miejskiej Rady Narodowej w Gostyniu, pełniąc funkcję prze­
wodniczącego Komisji Bezpieczeństwa i Porządku Publiczne­
go MRN.

Odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi, odznaką „Za Za­
sługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego".



Z pracowni poznańskich naukowców

Konsument istota poznawana
W poznańskim środowisku 

naukowym ożywioną 
działalność w sferze 

współpracy z praktyką gospo 
darczą prowadzi Instytut Eko 
nomiki Obrotu Towarowego 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
w Poznaniu, kierowany od lat 
przez prof. dr. Zbigniewa Za­
krzewskiego.

JEDYNE W KRAJU

Jednym z głównych kierun­
ków prac naukowców z Insty 
tutu jest możliwie najdokład 
niejsze rozpoznanie potrzeb, 
zgłaszanych przez konsumen­
tów. W 1969 r. Instytut pod­
jął się opracowywania i wy­
dawania drukiem — jak do tej 
pory jedynych w Polsce — 
„Biuletynów Informacji Ryn­
kowych” dla potrzeb przedsię 
biorstw handlowych, przemy­
słowych, rad narodowych, ban 
ków i innych instytucji, prag 
nących uzyskać szybko dane o 
bieżącej sytuacji rynkowej w 
Poznaniu i województwie.

Obok zamieszczanych w Biu 
letynach szerokich i komplek­
sowych materiałów — publi­
kowanych przez WSE pod re­
dakcją dr. Zdzisława Krasiń-

i wioskach. Przeprowadzone w 
1970 r. szeroko zakrojone ogól 
no-polskie badania wykazały, 
że znaczna część ludności, za­
mieszkałej na wsi, dokonuje 
zakupów w miastach.

Naukowcy postulują więc, 
by CRS „Samopomoc Chłop­
ska” oraz podległe jej placów­
ki zmieniły proporcje w swych 
nakładach inwestycyjnych i w 
większym stopniu partycypo­
wały w budowie placówek han 
dlowych w miastach i miaste­
czkach, szczególnie sklepów z 
artykułami przemysłowymi.

WYPOSAŻENIE MIESZKAŃ 
I REFLEKSJE

skiego Instytut wydaje
„Ekspresową Informację Ryn­
kową”, zasługującą w pełni 
na tę nazwę. Już bowiem w 
szóstym dniu każdego miesią­
ca znane są najważniejsze da­
ne z przedsiębiorstw handlo­
wych o obrotach w minionym 
miesiącu, z banków — o docho 
dach, z PKO — o oszczędnoś­
ciach, z innych instytucji — o 
udzielonych kredytach, odda-
nych do 
kalnych, 
chodach,

użytku izbach miesz- 
zakupionych samo- 

itp.

CO SIĘ DZIEJE NA RYNKU?

Tego rodzaju informacje i 
biuletyny ułatwiają zoriento­
wanie się w sytuacji na ryn­
ku, między innymi o docho­
dach, sile nabywczej ludności, 
tendencjach w sprzedaży, u- 
możliwiając tym samym zakła 
dom przemysłowym, hurtow­
niom i jednostkom detalicz­
nym podejmowanie decyzji w
zakresie produkcji i obrotu.

W 1970 r. Instytut Ekonomi­
ki Obrotu Towarowego prze­
prowadził w Polsce badania do 
tyczące wyposażenia blisko 
8000 miejskich i wiejskich gos 
podarstw domowych w meble, 
zamiarów ich zakupu i sposo­
bów finansowania transakcji. 
Uzyskane wyniki świadczą, że 
przeciętny koszt wyposażenia 
mieszkania w meble, trwały 
sprzęt gospodarstwa domowe­
go, w sprzęt radiowo-telewizyj 
ny i artykuły dekoracyjne wa 
ha się w granicach od 1.500 
do 2.000 zł na metr kwadra­
towy powierzchni użytkowej 
mieszkania, co niezależnie od 
wpłaty za mieszkanie stanowi 
poważny wydatek w budże­
tach domowych ludności.

Wymaga to zarówno wcześ­
niejszego gromadzenia oszczęd 
ności, jak i pomocy przez 
przedłużenie okresu kredyto­
wania ratalnej sprzedaży me­
bli i innych dóbr trwałego u- 
żytku, zwłaszcza o wysokich 
cenach.

Wzrost dochodów ludności 
zmusi natomiast przemysł do 
podniesienia standardu wyro­
bów i większego zróżnicowa­
nia asortymentu, a handel do 
wprowadzenia bardziej nowo­
czesnej prezentacji towarów. 
O tym, że warunki te nie by­
ły w przeszłości właściwie 
spełniane świadczy fakt, że 
spośród nabywanych w latach 
1960—1970 przez poznaniaków 
mebli, aż 25 proc, pochodziło 
z prywatnych zakładów rze­
mieślniczych.

prowadzono na rzecz przemy­
słu motoryzacyjnego, dotyczy 
ło ono poglądów i opinii bli­
sko 9.000 użytkowników samo 
chodów w 14 województwach 
naszego kraju. Obszerne wy­
wiady na temat niezwykle 
ważki dla przyszłego kształtu 
motoryzacji w Polsce przepro 
wadzali studenci i członkowie 
Koła Naukowego, działającego 
przy Instytucie pod opieką dr 
Haliny Szulce. Uzyskane wy­
niki badań (według stanu 
na półrocze 1971 r.) wskazują, 
iż Poznań zajmuje w kraju 
pierwsze miejsce, gdy chodzi o 
natężenie indywidualnej moto­
ryzacji, wyprzedzając pod tym 
względem zamożniejszą prze­
cież Warszawę.

W Poznaniu co szósta rodzi­
na posiada samochód, co jest 
świadectwem gospodarności 
mieszkańców i tradycyjnego 
zamiłowania do racjonalnego 
wydatkowywania swoich fun­
duszy. Wśród posiadających sa 
m och ody przeważają mieszkań 
cy w wieku od 35 do 50 lat, 
gdyż stanowią oni 2/3 wszyst­
kich użytkowników dysponu­
jących pojazdami.

Zasięgając opinii zarówno u 
długoletnich posiadaczy samo 
chodów, jak i nowicjuszy na 
temat rozwiązania problemu 
motoryzacji w Polsce, stwier­
dzono, że 80 proc, wypowie­
działo się za podjęciem produk 
cji samochodu mniejszego niż 
„Fiat 125 p”.

Było ich' czworo. W swym 
małym mieszkanku ja­
koś mieścili i deskę 

kreślarską i sporą bibliotekę 
i nawet Jarkowe modele, tylko 
Michał nie mógł dla siebie 
znaleźć miejsca. Bez muzyki 
żadna robota mu nie wycho­
dziła, a radia względnie 
magnetofon, choćby najdosko­
nalsze, przeszkadzały tamtym 
w pracy. Był więc po prostu 
nieszczęśliwy. Aż wreszcie ra-
da w radę uradzili. Za

KOLEJNE ZADANIA

Trudno oczywiście ściśle 
określić w jakiej mierze zosta 
ły wykorzystane w praktyce 
te i inne opracowania nauko-
we. Wiadomo jednak, że 
prezydia kilku miejskich, 
wiatowych i wojewódzkich 
narodowych wykorzystały 
niki prac naukowców lub

np. 
po­
rad 
wy 
ich

opinie przy sporządzaniu pla­
nów rozwoju sieci detalicznej. 
Z Wyższą Szkołą Ekonomiczną 
współpracują też od lat prezy 
dia WRN i Rady Narodowej 
Poznania, popierając inicjaty­
wy badawcze i zgłaszając co 
pewien czas tematy wymaga­
jące naukowych opracowań.

wspólne oszczędności kupią 
słuchawki szerokopasmowe, 
pozwalające na słuchanie ra­
dia czy telewizji, bez wciąga­
nia w to innych. Słuchawki 
wyprodukowane we wrzesiń­
skim „Tonsilu”.

Nie, nie ma ich jeszcze na 
rynku. To dopiero melodia 
przyszłości. Już niedalekiej, 
jeśli tylko...

Ale pozwólcie ' wszystko po 
kolei. Zasada jest jedna:

Lepiej i nowocześniej
„Tonsil” nie pracuje bez­

pośrednio dla potrzeb rynku. 
Większość jego produktów — 
głośniki, podzespoły — trafia 
do firm produkujących odbior 
niki radiowe. Narzekamy nie 
raz na nasze aparaty, że od­
biór na nich nie taki, jak trze 
ba, że muzyka wychodzi z 
nich zniekształcona. Pewne ty­
py radioodbiorników zalegają 
magazyny. A wiele zależy prze 
cięż od głośników. Zespół lu­
dzi, kierujących produkcją 
wrzesińskiego „Tonsilu”, za­
pewnia: zakład kładzie nacisk 
na produkcję nowych typów 
głośników, głównie z przezna­
czeniem dla nowych typów 
sprzętu radiowego.

A co ze słuchawkami szero­
kopasmowymi?

Też będą. To towar przezna­
czony bezpośrednio na rynek. 
Zakładowe biuro konstrukcyj­
ne bacznie śledzi, co w ich 
branży oferują firmy zagra­
niczne, co przynosi fachowa li 
teratura — i szuka własnych 
rozwiązań. Zgodnie z potrze­
bami rynku. Prace doświad­
czalno - konstrukcyjne (czuwa 
nad nimi inż. Henryk Umiń­
ski) trwają od roku. Warszaw 
ska Wyższa Szkoła Muzyczna 
opracowała metody oceny tych 
słuchawek, zakład szuka ko-

Poważna część prac Instytu 
tu ma doniosłe znaczenie dla 
wytyczania kierunków rozwo­
ju sieci handlowej w miastach

PROBLEMY MOTORYZACJI

Jedno z najciekawszych w 
ostatnim okresie badań, prze-

Mieszkania dla nauczycieli

Szybciej i więcej
(Rozmowa z dyrektorem Departamentu Inwestycji i Remontów 
Ministerstwa Oświaty I Szkolnictwa Wyższego — inż. Zygmuntem 

Szulcem).
— Sukcesy szkoły zależą w dużym stopniu od warunków życia 

nauczycieli. Znalazło to wyraz w uchwale VI Zjazdu partii, zo­
bowiązującej prezydia wojewódzkich rad narodowych do polep­
szenia sytuacji socjalnej i bytowej nauczycieli. Jak zamierzenia te 
będą wprowadzane w życie?

-— Obecnie 27 tysięcy rodzin nauczycielskich nie ma odpo­
wiednich mieszkań. Wielu pedagogów dojeżdża do szkoły z
odległych miejscowości, inni zajmują lokale bez 
wych urządzeń higieniczno-sanitarnych, lub wraz 
i współmałżonkami gnieżdżą się w 1—2 pokojach, 
pokazują trudności, jakie trzeba będzie pokonać, 
najszybciej uzyskać poprawę. Obliczyliśmy, że do

podstawo- 
z dziećmi 
Liczby te 
żeby jak 
roku 1975

będzie można zaspokoić więcej niż połowę aktualnych po­
trzeb. Nauczyciele otrzymają 38 tys. izb w domach spółdziel­
czych, w domach indywidualnych, a także w budynkach kwa­
terunkowych. Mamy nadzieję, że do roku 1980 rozwiążemy ca­
łość problemu.

— Czy tzw. moce przerobowe przedsiębiorstw budowlanych 
sprostają tym ogromnym zadaniom?

— Należy wykorzystać wszelkie możliwości, nie tylko — 
państwowych przedsiębiorstw budowlanych. Jest przecież 
wiele instytucji i osób zainteresowanych poprawą sytuacji 
nauczycieli: działacze społeczni, SFBSil, szkoły, gromadzkie 
rady narodowe, ZNP. Szczególnie dużej pomocy można ocze­
kiwać od szkół budowlanych. Doświadczenia województw 
zielonogórskiego i kieleckiego pokazują, że uczniowie mogą 
niemało zdziałać, jeśli kierownictwo szkoły wykaże odpowied­
nią inicjatywę. W szkołach budowlanych uczy się 100 tysię­
cy młodzieży, której praca na budowach przyniesie nie tylko 
satysfakcję moralną, ale i doskonałą praktykę zawodową. W 
przedsięwzięciach tych wezmą udział również uczniowie in-
nych szkół zawodowych metalowych, drzewnych, elek-
trycznych. Odpowiednia organizacja robót i transportu, regu­
larne dostawy materiałów budowlanych — to już rola komó­
rek inwestycyjnych przy radach narodowych i kuratoriach.

Trzeba także bardziej wykorzystać prefabrykaty, a także 
budowę domków składanych, produkowanych w Namysłowie.

Aby pomóc kuratorium, będziemy rozsyłać biuletyn infor 
macyjny ze wskazówkami, przykładami dobrej roboty, a tak­
że z najlepszymi projektami mieszkań dla nauczycieli. Zain­
teresowani znajdą tam adresy przedsiębiorstw produkujących 
domki składane oraz prefabrykaty, a także — ich koszty.

Czynnikiem sprzyjającym powodzeniu są wszelkie inicjaty­
wy społeczne, powstające niezależnie od planów inwestycyj­
nych. Są one nie mniej warte niż złotówki. Chodzi jednak o 
tn, aby pomysłom tym nie stawiano biurokratycznych barier.

Rozmawiała: MARYLA ZALEJSKA

Przez słuchawki
z „Tonsilu"

c^ranta, który dostarczy im 
właściwą oprawę zewnętrzną. 
Zadanie niełatwe — każdy py 
ta o szansę zbytu, o to, czy to 
war „pójdzie”. Reklamą dla 
„Tonsilowskiego” produktu ma 
ją stać się tegoroczne MTP.

Słuchawki
we to 
wość, z 
„Tonsil”

nie 
jaką

czteropasmo- 
jedyna no-

zamierza
wrzesiński
i w II

półroczu 1972 wejść na rynek. 
Drugim zamierzeniem zakła­
du jest rozszerzenie asortymen

WIELKO 
POLSKA GOSPODARNA

tu zestawu głośnikowego typu 
„compact” do odbioru muzy­
ki stereofonicznej. Idea tych 
głośników zrodziła się gdzieś 4 
lata temu. (Znów jak w przy­
padku wspomnianych słucha­
wek. nazwisko inż. Piotra 
Kozłowskiego jako pomysło­
dawcy). Teraz do niej wróco­
no, by opracować 3 wersje o 
różnej mocy dla potrzeb pro­
dukcji. (Nad tym etapem pra 
cy czuwa mgr. inż. Ryszard 
Grondecki). Problem tkwi m. 
in. w tym jak otrzymać naj­
mniejsze gabaryty przy 
maksymalnie dobrych efek-
tach elektroakustycznych. 

Tyle projektowanych 
wości dla potrzeb rynku.

A dla siebie?

no-

' Unowocześnianie toku pro­
dukcji. Skracanie drogi od po 
mysłu do przemysłu. W roku 
ubiegłym czas uruchamiania 
skrócono o połowę, decydując 
się na ryzyko sukcesywnego 
przekazywania zleceń dla na- 
rzędziowni, bez czekania na 
ostateczny rezultat prób.

Zakład jest duży, ponad 30 
proc, załogi stanowią kobiety. 
(W produkcji bezpośredniej 60 
proc.). W roku ubiegłym urzą 
dzono dla nich pokój higie­
niczny. Przy prasach zmienio-

W stolicy Bangla Desz 
Przystań rzeczna w Dhace — łodzie przewoźników oczekują 
na komplet pasażerów, by przewieźć ich na drugi brzeg Sa- 

darghatu.
Fot. — CAF

BRONISŁAW LISOWSKI

Najserdeczniejszy pomnik
Za rok rozpocznie się w 

Międzylesiu pod Warsza 
wą budowę Pomnika 

Centrum Zdrcwia Dziecka. Bu 
dowa, nad którą patronat 
objął Związek Harcerstwa Pol 
skiego, będzie symbolem pa­
mięci o dzieciach poległych i 
dzieciach bohaterskich z okre­
su drugiej wojny światowej. 
Całkowity koszt pomnika wy­
niesie 500 min złotych, a odda 
nie go do użytku nastąpi w 
1978 roku.

Siedem lat temu w 1965 r. 
— pisarka Ewa Szelburg-Za- 
rembina ogłosiła apel do spo­
łeczeństwa, pisząc m. in. 
„Niechże dzieci, które cierpia­
ły i ginęły tylko dlatego, że 
były dziećmi tej ziemi, niech­
że i te dzieci, które cierpiały i 
ginęły dlatego, że broniły wol 
ności i honoru narodu, niechże 
one otrzymają od nas, żywych, 
znak nieśmiertelnej pamięci”.

Odpowiedzią na apel pisarki 
bvła — jak pamiętamy — dy­
skusja na temat najlepszego, 
najpełniejszego uczczenia pa­
mięci bohaterskich dzieci. Wy 
sunięte wówczas koncepcję 
pomnika — szpitala Centrum 
Zdrowia Dziecka, Szpitala, w

którym prowadzona będzie wal 
ka ze śmiercią, kalectwem i 
cierpieniem — walka o zdro­
wie.

Już w dniu powołania Spo­
łecznego Komitetu Szpitala (lu 
ty 1968 r.), na którego czele sta 
nął min. Janusz Wieczorek, 
wpłynęła pierwsza wpłata na 
konto, otwarte w tym celu. Do 
konali jej — zawsze gotowi do

Nagrodzony projekt przewi­
duje, że Centrum Zdrowia 
Dziecka składać się będzie z 
części wysokościowej i otacza 
jących ją pawilonów o łącz­
nej kubaturze 150.000 m. sześć. 
Szpital wyposaży się w najno 
wocześniejszy sprzęt współczes 
nej medycyny, a leczyć się w 
nim będzie najtrudniejsze przy 
padki zaburzeń rozwojowych!

Dzieciom poległym i dzieciom bohaterskim

poświęceń i zawsze pierwsi na 
posterunku — górnicy, przeka 
zując 10.000 zł.

Stowarzyszenie Archite­
któw Polskich ogłosiło konkurs 
na projekt urbanistyczno-archi 
tektoniczny Centrum Zdrowia 
Dziecka. Uczestnicy tego kon­
kursu brali w nim udział ho­
norowo, jako najwyższą nagro 
dę traktując możliwość zreali 
zowania własnej wizji pomni 
ka-szpitala. Nagrodzono pro­
jekt warszawskiego zespołu ar 
chitektów w składzie: mgr mgr 
inż. inż. Andrzej Bołtuć, Ja­
cek Bolechowski i Andrzej Zie 
liński.

nowotworów wieku dziecięce­
go.

Tymczasem powiększa się 
konto budowy. Odzew społe­
czeństwa — to odzew serc i 
pamięci. Płacą osoby prywatne 
i instytucje, związki zawodo­
we i uczniowie. Harcerze, pa­
tronujący budowie, przekazu­
ją pieniądze, zdobyte w czasie 
wakacyjnych prac polowych i 

porządkowych, dzięki sprzedaży 
makulatury. Nie są to sumy 
duże, ale posiadają wielką si­
łę wymowy.

Jak wynika z danych Spo­
łecznego Komitetu Budowy,

no
(przy

sterowanie mechaniczne
pomocy

elektryczne.
pedału) na 

Zainstalowano
urządzenia dźwigowe; kupiono 
wózki widłowe. Na obróbce
mechanicznej 
znacznie hałas

zmniejszono 
automatów

wmontowując w nie specjalne 
gumowe pierścienie. Czy zro­
biono już wszystko? Nie. Na­
dal istnieje problem hałasu, 
nadal w trudnych warunkach 
pracuje załoga galwanizerni 
(wydział pokryć ochronnych). 
Ten ostatni rozwiązany zosta­
nie wraz z wybudowaniem no 
wego wydziału. W całej hali 
produkcyjnej zamierza się po 
nadto poprawić wentylację.

To tylko część zamierzeń. 
Kierunki działania zostały 
wyznaczone. Dzień bieżący na 
niesie do nich poprawki, sto­
sownie do aktualnych potrzeb. 
Troszczy się o to sama załoga. 
Sporo wpływa od niej wnios­
ków racjonalizatorskich.

Postawa tym cenniejsza, że 
„Tonsil”, podobnie jak inne 
zakłady ma do wykonania 
plan niemały.

Społeczna postawa
Zakład oferowuje ludziom sta 

rym lub skrzywdzonym przez 
los rzecz najcenniejszą — pra­
cę. Od lat demontaż wybrako 
wanych podzespołów, z któ­
rych można odzyskać pewne 
detale zleca gnieźnieńskiemu 
szpitalowi dla psychicznie i 
nerwowo chorych. W roku mi 
nionym zlecono obróbkę wspor 
ników do silniczków (np. do
magnetofonów ,Grundig”)
pensjonariuszom domu opieki 
społecznej dla przewlekle cho­
rych w Chodzieży. Starsi, scho 
rowani ludzie, usuwają pilnicz 
kami nierówności po odle­
wach, odnajdując w tej pracy 
namiastkę normalnego, pro­
duktywnego życia. W ub. ro­
ku chodzieski kooperant wy­
konał 150 000 sztuk wsporni-
ków. dla zakładu, przy
rytmicznych dostawach odle­
wów — ta forma kooperacji 
nie nastręcza żadnych trud­
ności, wypada nawet taniej, 
niż gdy zlecać ją chałupnikom' 
za pośrednictwem przemysłu, 
terenowego.

18 stycznia br. KSR zgłosi­
ła akces „Tonsilu” do kon­
kursu „WIELKOPOLSKA 
GOSPODARNA”. Analiza wy­
ników za ubiegły rok posłuży­
ła do ustalenia kierunków 
działania na rok bieżący. Nie 
wymieniliśmy nawet ich 
części. Chcieliśmy po prostu 
przedstawić czytelnikom za­
kład, który postanowił ubie­
gać się o zwycięstwo w kon­
kursie, zorganizowanym przez 
„Głos Wielkopolski”, poznań­
ską Rozgłośnię Polskiego Ra­
dia, WKZZ i NOT. Celem tego 
konkursu jest tworzenie kli­
matu powszechnego zaintereso 
wania dla międzyzakładowego 
współzawodnictwa o poprawę 
gospodarności przedsiębiorstw 
przemysłowych Wielkopolsk;.

B. W.

pod koniec stycznia br. na kon 
cie znajdowało się ponad 105 
milionów zł, 263.000 dolarów 
oraz dary rzeczowe wartości 
60 milionów zł. Oznacza to, że 
od chwili powołania komitetu 
każdy dzień przynosił społecz­
ne świadczenia na konto budo 
wy Centrum, średnio w wyso 
kości 70.000 złotych, 180 dola­
rów oraz darów rzeczowych 
wartości około 40.000 złotych.

Dotychczasowy odzew ludzi 
dobrej woli daje pewność, że 
Centrum otworzy swoje bramy 
zdrowia w przewidzianym ter 
minie. Słowa apelu Komiteiu 
Budowy ■ szpitala — pomnika 
dobrze oddają naszą pamięć o
bohaterach i troskę o przy-
szłość dzieci: ,,Jakiż pomnik 
może być trwalszy i piękniej-
szy od nowoczesnego Centrum
Zdrowia Dziecka, w którym 
nasi najmłodsi odzyskiwać 
będą zdrowie i radość dzieciń­
stwa? Jakiż pomnik może być 
mądrzejszy i większą miłością 
przeniknięty dla tych, którym 
faszyzm odebrał życie, od wiel 
kiego, jasnego gmachu, gdzie 
w oparciu o najnowsze zdoby 
cze nauki i wiedzy medvcznej, 
w atmosferze troski i serdecz­
nego ciepła zwyciężać będzie­
my śmierć, cierpienie, ka­
lectwo i smutek?”.
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Rawicka koszykówka Lekkoatletyka

0 Praca O Aauka Meruchomości
Przyjmę pomoc domową 
dochodzącą oraz opieka 
nad chorą. Osiedle Pia­
stowskie 82 m. 21. 7623g

na dobrej drodze Mistrzostwa okręgu

W rozgrywkach ligi międzywojewódzkiej koszykówki męskiej obok 
zespołów województw łódzkiego, wrocławskiego, zielonogórskiego, 
uczestniczą cztery drużyny z Wielkopolski: Olimpia Poznań. Zagłę­
bie Konin. MZKS Rawicz i Stella Gniezno. Te zespoły 
czołówkę ligi i nadają ton rozgrywkom.

stanowią

Kilka dni temu odwiedziliśmy 
koszykarzy MZKS Rawicz na tre­
ningu w hali Elbudu przy ul. Ko­
pernika. W jasno oświetlonej hali 
kilkunastu młodych chłopców ćwi 
czy zawzięcie elementy siłowe — 
mocując się ze sztangą. Trudno 
uwierzyć, że to trening koszyka­
rzy, a jednak. Rozmawiamy z tre 
nerem zespołu Tadeuszem Kona- 
tern.

od piątej klasy szkoły 
wej w kilku grupach.

podstawo- 
W drodze

— Od jak dawna prowadzi pan 
drużynę i jak to się dzieje, że Ra 
wicz to jeden z silniejszych ośrod 
ków koszykówki w naszym okrę­
gu, a nawet liczy się w skali kra 
jowej?

— Tak się składa, że jestem ra- 
wiczaninem w pełnym tego słowa 
znaczeniu — mówi T. Konat. Tu­
taj ukończyłem Liceum Ogólno­
kształcące, a w dawniejszym Kole 
jarzu Rawicz w koszykówkę nau­
czył mnie grać znany rawicki tre 
ner i działacz koszykówki Stani­
sław Pietraszek. Ukończyłem 
WSWF w Poznaniu i od 1959 roku 
poświeciłem się prawie całkowicie 
koszykówce. W naszej sekcji pro­
wadzimy systematyczne szkolenie

selekcji najbardziej utalentowani 
trafiaja do klubu. Praca nie idzie 
na marne, gwarantuje to stały do 
pływ utalentowanej młodzieży a 
najbardziej wytrwali zajmują miej 
sca starszych w pierwszej druży­
nie.

Zespół nasz jest niewątpliwie 
specyficzny, ponieważ opieramy 
się wyłącznie na własnych wycho 
Wańkach. Stanowimy natomiast 
obiekty zainteresowań innych klu 
bów. W obecnym sezonie doznaliś 
my nieoczekiwanie poważnego o- 
słabienia. Zespół opuścili dwaj u- 
talentowani zawodnicy o bardzo 
dobrych warunkach fizycznych 
Błaszczak i Gartchen. Pierwszy z 
nich zasilił Lecha Poznań, a dru­
gi nieoczekiwanie powędrował do 
Siarki Tarnobrzeg w ślad za swym 
poprzednim kolega, czołowym na-

w biegach przełajowych
Korzystając z niezłych warun­

ków atmosferycznych lekkoatleci 
wyszli już na boiska, ale oficjal­
ne otwarcie nowego sezonu nastą­
pi 12 bm, kiedy to w Poznaniu 
odbędą się okręgowe mistrzostwa 
w biegach przełajowych. Miejscem 
zawodów będzie stadion Olimpii 
na Golęcinie, zaś program przewi 
duje 9 biegów. I tak młodziczki 
startują na dystansie 1.500 m, ju­
niorki i starsze juniorki na 2.000 
m, zaś seniorki na 2.500 m. Wśród 
mężczyzn młodzicy będą mieli do 
przebiegnięcia dystans 2.500 m, ju­
niorzy 4.000 m, starsi juniorzy 
6.000 m. zaś seniorzy 6.000 i 12.000 
metrów.

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kreś­
leń maszynowych, kon­
strukcyjnych, budowla­
nych, kosztorysowania — 
przyjmuje, pisemnych in­
formacji udziela „Wie­
dza”, Kraków, ul. Wester

Sprzedam dom piętrowy 
w Grodzisku Wlkp. przy 
ul. Mossego 19. Zgłosze­
nia: Tadeusz Każmierski, 
Grodzisk, St. Rynek 13.

200p

Sprzedam dom w Rawi­
czu z wolnym mieszka­
niem. M. Karwowska, Po 
znań, ul. Gorczyczewskie-
go 5 m. 11. 5421 g

W mistrzostwach mogą starto-
wać młodzicy urodzeni w latach 
1957 i 1958, juniorzy — 1956 i 1955, 
starsi juniorzy 1954 i 1953, senio-
rzy 1952 i starsi. Takie same

platte 11. K1195

hupno & Sprzedaż
Kupię kompletny hydro­
for. Piotrowski, Bardow-
skiego 22. 6435g

szym 
kiem.

tuacja

zawodnikiem Mikołajczy-

jak wygląda aktualna sy- 
w lidze?

kryteria wiekowe obowiązują w 
kategorii kobiet. Mistrzostwa okrę 
gu w biegach przełajowych są jed 
nocześnie eliminacja do startu w 
mistrzostwach Polski, które odbę­
dą się 26 bm. w Nowej Hucie. Pra 
wo startu mają tam trzej pierwsi 
zawodnicy lub zawodniczki z każ 
dego dystansu oraz wszyscy po­
siadający I klasę pod warunkiem, 
że uczestniczyć będą w mistrzo­
stwach okręgu. (s)

Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska — Po­
znań, Czerwonej Armii 10. 

5339g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Cz. 
Szczepańska, Armii Czer­
wonej 61, w podwórzu.

5453g
Wózki dziecięce ostatnia 
nowość głębokie składa­
ne, kombinowane space- 
rówki poleca Wytwórnia,
Orzeszkowej 13. 6792g
Sprzedam obrazy olejne.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 7216g.

Grun­

Sprzedam maszynę cho-
lewkarską leworamien
ną i szewską reperacyjną. 
Poznań, Madalińskiego 6 
m. 2, w soboty 1 niedzie-
le od 14—18. 7399g

w Obornikach
40 szachistek i szachistów starto 

wało w finale rozgrywek o pu­
char „Złotej wieży” na szczeblu 
powiatu obornickiego. Kobiety i 
juniorzy toczyli boje w kawiarni 
GS w Ryczywole, a seniorzy — 
w Klubie ZMS „Iskra” w Oborni­
kach.

Wśród kobiet triumf święciły za 
wodniczki LZS przy Technikum 
Rachunkowości Rolnej w Rogoź­
nie, rozdzielając między siebie 
trzy człowe mieisca w kolejności: 
Czesława Niewiadomska, Zofia 
Waszczuk i Bogumiła Łysa. W ka 
tegorii juniorów zwycięstwo przy- 
padło w udziale reprezentantowi
Murowanej Gośliny Józefowi
Prusowi, który wyprzedził dwóch 
szachistów LZS nrzy roeozińskim
TRR — Aleksandra Sobańskiego i 
Zdzisława ...................

Turnlej 
zaciętych 
dynkach

Siedleckiego.
seniorów przyniósł po
i wyrównanych poje- 
trzeci z rzędu sukces

oborniczaninowi — Franciszkowi 
Marchwickiemu, który tym sa­
mym zdobył na własność cenne
trofeum puchar „Złotej Wie-
ży”. Dalsze dwie lokaty wywal­
czyli: Lech Perliński i Zenon 
Mufka (obaj z Lipy). Dla zdobyw 
ców czołowych pozycji organiza­
tor imprez — Powiatowe Zrzesze­
nie LZS ufundował pamiątkowe 
dyplomy. (bop)

Towarzyski mecz
piłki nożnej

Na boisku piłkarskim przy ko­
palni „Szombierki” rozegrano mecz 
piłkarski pomiędzy pierwszoligo­
wymi Szombierkami Bytom a Pia­
stem Gliwice. Pojedynek zaknńczvł 
się wynikiem remisowym 1:1 (0:1).

Jeżyce — willa wolnosto­
jąca, cała wolna, 750.000 zł; 
Łazarz — wolnostojąca — 
650.000, wpłaty 550.000; Po- 
dolany — atrakcyjna, wol 
nostojąca, 400.000, wpłaty 
320.000; Górczyn — 360.000, 
wpłaty 280.000; inna, stan 
surowy, 225.000; Puszczy- 
kówko — willka z pias­
kowca, 270.000; inna nowa 
z warsztatem, 180.000; Ju- 
nikowo — dom, morga zie 
mi, 220.000; Owlńska — no 
wy dom, 100.000 — poleca 
Adamski, Poznań, Matel-
ki 33 a. 7651g
Sprzedam dom Jednoro­
dzinny, ogród, budynek 
gospodarczy. Zacharzew, 
Południowa 29, pow. O- 
strów Wlkp. 206p

Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżowych 
w Obornikach Wlkp., ulica Sądowa 7 
PRZYJMIE DO PRZEZWOJENIA 

SILNIKI ELEKTRYCZNE do mocy 40 KW 
od przedsiębiorstw państwowych, spół­

dzielni i osób prywatnych.
Gwarantuje się 

szybkie, fachowe wykonanie usługi.
K1397

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Towarowa 13 a — przyjmie zaraz

ZASTĘPCĘ DYREKTORA d/s technicznych, wy­
magane wykształcenie wyższe techniczne, sie­
dem lat praktyki w zawodzie technicznym, w 
tym przynajmniej 3 lata na stanowisku kierow­
niczym lub wykształcenie średnie techniczne 
i 11 lat praktyki w zawodzie technicznym, w 
tym przynajmniej 7 lat na stanowisku kierow­
niczym.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
K2114

Zakład Robót Zmechanizowanych - Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Drogowych w Poznaniu —

Kupię ogrodnictwo do 2 
ha przy Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 7228g.
Sprzedam wille z ogro­
dem, centralne ogrzewa­
nie mieszkanie zaraz wol 
ne. Zgłoszenia Ostrowska. 
Poznań, Stary Rynek 52b. 

5116g

zatrudni zaraz w Poznaniu oraz na terenie woje­
wództwa poznańskiego, wrocławskiego, katowickiego 
i opolskiego:

— ŚLUSARZY samochodowych i sprzętu
wego, 
ELEKTRYKÓW sieciowych, 
TOKARZY,
SPAWACZY elektrycznych i gazowych, 
OPERATOROM/ " * ----------------
OPERATORÓW 
OPERATORÓW 
OPERATORÓW

NA 
NA 
NA 
NA

KOPARK1,

KIEROWCÓW II i I

SPYCHARKI, 
OTACZARKI, 
BETONIARKI, 
kat. prawa jazdy.

drogo.

— Gdyby nie odejście Błaszcza- 
ka i Gartchena w przyszłym sezo 
nie mielibyśmy w Rawiczu druży­
nę H ligi koszykówki. Obecnie 
dzięki kolejnym zwycięstwom nad 
Zagłębiem Konin j Stilonem Go­
rzów jesteśmy w środku tabeli i 
przygotowujemy się do ostatnich 
pojedynków w tych rozgrywkach 
z Piotrcovia, Widzewem Łódź, Tu 
rowem, Pogonią Wschowa i Olim­
pia Poznań.

Rawicka koszykówka była i jest 
przykładem dobrej roboty szkole­
niowo-wychowawczej, z której 
wzór powinny wziąć inne ośrod­
ki naszego województwa a nawet 
kraju. Dodać należy, że oprócz 
pierwszej drużyny w rozgrywkach 
mistrzowskich udział biora dru­
żyny męskie w klasie A, lidze i

dalekopisem.
POLSCY ALPINIŚCI ZDOBYLI 

ścianę gór 
yORWFC”

Czterech ueTOcłnikóW obr»r” >1’1- 
bu wysokogórskiego przebywała. 
cych w Norwegii: Andrzel Dwo­
rak, Wojciech Jedliński. B-fszard 
Kowalewski 1 Tadeusz Piotrowski 
dokonali pierwszego zimowego 
przejścia najwyższej ściany gór­
skiej w tym kraju. W dniach 24—27 
lutego przeszli oni tzw. drogę Fi- 
yaeruta na szczyt Stove Trolltind.

O Samochody
Auto Seryice, Kraszew­
skiego 30, przypomina, że 
w ramach udzielonej gwa 
rancji w marcu i kwiet­
niu dokonuje bezpłatnych

Uwaga Dębiec kupię par­
celę pod domek jednoro­
dzinny wolnostojący po­
bliżu Czechosłowackiej, 
Makowej, Szczepana. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 5144g.

Wymagane uprawnienia na wymieniony 
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy 

downictwie. Noclegi zapewniamy.
Zgłoszenia osobiste 1 pisemne kierować pod adresem 

Zakładu Robót Zmechanizowanych w Poznaniu, ul. 
Drusktenlcka, telefon 435-26.

sprzęt, 
w bu-

Dojazd autobusem w kierunku Podolan (autobus

poprawek wykonanej
przez nas powłoki anty-
korozyjnej. 7136g
Sprzedam nowego Tra­
banta 601. Henryk Przy­
goda, Ostrów Wlkp., tel.
47-14. 201p
Sprzedam Mikrusa w do­
brym stanie. Poznań, ul.
Daleka 10. 7400g

klasie 
gowej 
skich.

juniorów oraz lidze okrę- 
i juniorek zespołów żeń-

Rozmawiał:

MARIAN SKOPlNSKI

Hokej na trawie

Dziewczęta 
wchodzą na boiska

MEDALIŚCI OLIMPIJSCY 
Z SAPPORO NA MEMORIALE 

W ZAKOPANEM
Jak na złość fatalnej zimie wszy­

stko wskazuje na to, że tegorocz­
ny memoriał Bronisława Czecha i 
Heleny Marusarzówny może mieć 
wyjątkowo mocną obsadę.

Federacja narciarska NRD zapo­
wiedziała wysłanie do Zakopanego 
najsilniejszej reprezentacji z mi. 
strzem olimpijskim Wehlingiem 
oraz brązowymi medalistami Lu­
ckiem i R. Schmidtem. Pierwsza 
reprezentację obiecali również 
przysłać Czechosłowacy.

Sprzedam Moskwicza 412, 
rok 1971, przebieg 14 tys. 
Henryk Lesiczka, Wrześ­
nia, Kilińskiego 1. 6463g

Sprzedam Syrenę 103 w
bardzo dobrym 
Tel. 212-93.

stanie.
7661g

Opony bieżnikuję (udzie­
lam gwarancji) do samo­
chodów Warszawa, Syre­
na, Fiat, Wołga, Mo­
skwicz, Skoda, Wartburg, 
Volkswagen, Mercedes. Na 
prawy opon, dętek pneu­
matyczny montaż ogumię 
nia, dynamiczne i statycz 
ne wyważanie kół, pogłę­
bienie bieżnika — poleca

Sprzedam domek jedno­
rodzinny i budynek gos­
podarczy ogród 2.000 m>, 
przy tresie Poznań — War 
szawa. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 5178g.

Zguby IB Różne
Znalazłem mniejszą go­
tówkę. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7646g.
Oddam w dzierżawę garaż 
murowany na Dębcu. O- 
fertv „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 7663g.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubrania.
Długa 9. 5911g
Kapelusze damskie modne 
fasony, welony ślubne, ża 
łobne poleca pracownia 
kapeluszy damskich Gar- 
bary 64, narożnik Wiel­
kiej. 6396g

nr 60, 68 i 72). K1475
KIEROWNIK DZIAŁU ZATRUDNIENIA i PŁAC 
— wykształcenie wyższe + praktyka.
KIEROWNIK SEKCJI TECHNICZNEJ PRODUK­
CJI NARZĘDZI SPECJALNYCH, INŻYNIER ME­
CHANIK + praktyka, 
ENERGETYK Z-CA GŁÓWNEGO MECHANIKA, 
INŻYNIER ENERGETYK + 5 lat praktyki, 
STARSZY INSPEKTOR BHP — wykształcenie 
średnie techniczne, 
KIEROWNIK MAGAZYNU — wykształcenie śred-

— ST. MAGAZYNIER — wykształcenie średnie, 
— FREZERÓW,
— TOKARZY,
— SZLIFIERZY,
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH,
— Ślusarzy.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Z_głoszenia kierować pod adresem: Zakłady Mecha­
niczne Poznań, ul. Dojazd 30, tel. 460-31, wewn. 192.

KI 750

GKKFiT na wniosek Polskiego 
Związku Hokeja na Trawie zgo­
dził się na rozgrywanie spot­
kań o mistrzostwo Polski drużyn 
kobiecych. Walki rozpoczną się 
w przyszłym miesiącu. Udział weź 
mie przypuszczalnie 8—10 drużyn, 
najwięcej z Wrocławia 1 Torunia 
oraz jeden zespół gliwickiego Pia­
sta. Niestety nie ma wśród pań 
zawodniczek stolicy hokeja — Po 
znania. Dotychczasowe, zresztą 
skromne wysiłki, nie przyczyniły 
się do utworzenia drużyny kobie 
cej.

Dziewczęta, przeważnie uczenni 
ce maja jednak trudności ze sprzę

ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY 
WARSZAWSKIEJ LEGII

Piłkarze warszawskiej Legii, któ­
rzy przebywają na tournće w NRD. 
rozegrali 1 bm. w Gpttbus towa­
rzyskie spotkanie z drugoligowvm 
zespołem Vorwaerts Cottbus. Mecz 
zakończył się zwycięstwem Legii 
2:0 (0:0)

MISTRZ BUŁGARII

Koszykarze drużyny Akademik 
Sofia zdobyli po raz czwarty ty­
tuł mistrza Bułgarii.

Autowulkanizacja Po-
Czyszczenie pierza, pu-

znań - Górczyn przy wia­
dukcie, Czechosłowacka
187, tel. 643-72.

Lokale
Spokojne 
członkowie 
szkaniowej 
kwietnia 
Grunwald.

6444g

małżeństwo — 
spółdzielni mie 
wynajmie od 

pokój Łazarz 
Oferty „Pra-

sa” Grunwaldzka 19 dla 
5126g.

chu na poczekaniu. Po­
znań, ul. Małeckiego 34.

5033g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 5238g

Lokal, c. o., siła, woda, 
gaz, na cichy przemysł 
oddam w dzierżawę. Tel.
436-76. 6658g

tem, zwłaszcza 
sek dla kobiet 
mężczyzn do 
brak lasek dla

laskami. Waga la- 
wynosi 600 g., dla 
800 g. Ponieważ 
dziewcząt muszą

PUCHAR GALEA
Organizatorzy kolejnej 

rozgrywek tenisowych o 
Galea dokonali losowania

edycji 
puchar 

grup eli

Spiesznie kupię mieszka­
nie wyłączone lub wezmę 
w dzierżawę. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
5127g.

• Matrymonialne

one z konieczności posługiwać się 
cięższymi laskami. (p)

minacyjnych. Młodzieżowa repre­
zentacja Polski wystąpi w grupie 
„A” i spotka się w pierwszym 
pojedynku z obrońcami trofeum,
Szwedami, (t)

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nię, komfort, telefon w 
Gorzowie, na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5912g.

Chcesz wyjść zamąż, oże­
nić się — zwróć się z zau­
faniem do Biura Matry­
monialnego „Ognisko” — 
Poznań, Strusia 9. 5358g

Przedsiębiorstwo Handlu Zagranicznego „Pol- 
service” w Warszawie z głębokim żalem zawia­
damia, że w dniu 24. II. 1972 r. zmarł tragicznie 
w Maroku, w czasie pełnienia obowiązków służ­
bowych

W dniu 1 marca 1972 r. zmarł nagle, namaszczo­
ny Olejami św., mój najdroższy mąż i 
przyjaciel życia, ojciec, teść i dziadek

wierny

Zamienię mieszkanie M-4 
dwupokojowe na trzypo­
kojowe, nowe budownic­
two. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7398g.

Kawaler przystojny, z wy 
ższym wykształceniem, do 
brze sytuowany, niezależ­
ny, posiadający własne 
przedsiębiorstwo w Pozna 
niu — pozna miłą, zgrab­
ną, wykształconą, bezdzle 
tną panią do lat 45. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5274g.

CZESŁAW KLONOWSKI
lekarz weterynarii,

TEODOR ANTCZAK 
były więzień obozu koncentracvjnego 
cim, Neugamme i Okrętu Śmierci.

Oświę-

zatrudniony w ramach polsko - marokańskiej 
współpracy naukowo - technicznej, długoletni 
pracownik Powiatowego Zakładu Weterynarii 
w Gnieźnie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 __  
br. o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 marca 1972 r. zmarł mój ukochany mąż, 

ojciec, teść i dziadek, w 80 roku życia, śp.
marca

WACŁAW SZYMKOWSKI

Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja i pracownicy 
PHZ „Polservice”

K2108

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córki, zięciowie i wnuki

Poznań, Świetlana 26.
Rodzina prosi o nieskładanie kondolencji.

7723if

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 marca 
br. o godzinie 12 na cmentarzu parafialnym 
w Ostrorogu.

W smutku pogrążeni

W dniu 29 lutego 1972 roku zmarł po długich 
cierpieniach, w wieku lat 59, śp.

tW dniu 2 marca 1972 r. zmarła nasza uko­
chana siostra, ciocia i szwagierka, śp.

Dobrojewo.
żona, synowie, synowe i wnuki

7769wg

KAZIMIERZ DRZYMAŁA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 marca 

br. o godz. 15 na cmentarzu w Kościanie,

ANNA MARCHEWCZYNSKA 
wieloletnia przełożona pielęgniarek w szpitalach 
w Pabianicach i Łasku, a ostatnio oddziałowa 

I Kliniki Okulistycznej Akademii Medycznej 
w Poznaniu.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 marca 1972 r. odszedł od nas na zawsze po 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 56, śp.

o ezym zawiadamiają pogrążeni w smutku

żona, synowie, synowa, wnuczka 
i rodzina

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 marca 1972 roku 
o godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia
RODZINA

Kościan, Bączkowskiego 8. 7675g
Poznań, Szelągowska 27. 7757g

FLORIAN PURMANN
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 marca 1972 roku 

o godz. 12.30 na Junikowie.
W smutku pogrążeni 

żona, córka, syn, zięć, synowa, 
wnuki i rodzina

Poznań, Długa 7 m. 4. 7759g

Dnia 1 marca 1972 r. po długiej i ciężkiej cho­
robie Zmarła, przeżywszy lat 67, nasza ukocha­
na matka, teściowa, babcia, siostra, kuzynka 
i ciocia, śp.

CZESŁAWA KRYGIER
z domu Górecka

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 marca 1972 roku 
(sobota) o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej.

W głębokim smutku i żalu pogrążona

Szamotuły, Kościelna 2.
RODZINA

7691 g

+ W dniu 29 lutego 1972 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 82, moja 

ukochana matka, siostra, szwagierka, teściowa 
babunia i ciocia, śp.

KLEMENTYNA ERNSTOWA
primo voto LIPOWICZ 
z domu CIĄŻYNSKA

Msza św. żałobna odbędzie się w piątek, dnia 
3 marca 1972 r. o godz. 15 w kościele na cmen­
tarzu św. Krzyża w Gnieźnie, po czym wypro­
wadzenie zwłok na cmentarz.

W smutku pogrążona
córka Maria Buchwaldowa z rodziną

Gniezno, J. Krasickiego 25 m. 6. 7643g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 marca 1972 r. zasnęła w Bogu, przeżywszy 

lat 76, nasza najukochańsza i najtroskliwsza 
matka, teściowa i babunia

JADWIGA STROJNA
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 13.30 na cmentarzu

W smutku pogrążona

Poznań, Katarzynki 4.

sobotę, dnia 4 bm. 
na Miłostowie.

RODZINA
7760g
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Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Strzeszyń- 
ska 46/50 — przyjmie zaraz do prac prowadzonych na 
terenie województwa poznańskiego:

— MONTERÓW instalacji centralnego ogrzewania,
— MONTERÓW instalacji wodno-kan.,
— SPAWACZY autogenicznych,
— ELEKTROMONTERÓW,
— OPERATOROw na koparki samojezdne „Biało­

ruś” — pożądane prawo jazdy na ciągnik.
Pracownikom zamiejscowym przysługuje poza wy­

nagrodzeniem akordowym, dodatek za rozłąkę w wy­
sokości 18 zł. dziennie.

Zakwaterowanie na koszt przedsiębiorstwa w miej­
scu prowadzenia robót.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac — 
Poznań, ul. Strzeszyńska 46/50, telefon 472-61, dojazd 
autobusem nr 68 do ronda przy ul. Lutyckiej.

Przedsiębiorstwo nie zwraca zainteresowanym 
kosztów podróży w przypadku niepodjęcia pracy.

W1636
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128, 
telefon 650-51 — przy.jmie do pracy na budowach 
w Międzychodzie pracowników w następujących za­
wodach:

5
10

CIEŚLI, 
MURARZY,

— 10 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.
Warunki pracy i płacy zgodnie z układem zbioro­

wym pracy w budownictwie.
Przedsiębiorstwo zapewnia: w okresie zimowym 

posiłki regeneracyjne, odzież ochronną, pracę ciągłą 
przez cały rok, dla zamiejscowych bezpłatne zakwa­
terowanie.

Chętni proszeni są o zgłoszenie sle w Dziale Pracy 
i Płac — pokój 100, wzgl. bezpośrednio na budowle
Osiedla Mieszkaniowego w Międzychodzie. W1477
Zarząd Rolniczego Kombinatu Spółdzielczego Bu-
szewko — poszukuje do pracy przy trzodzie 
nej —

CHLEWMISTRZA z rodziną lub bez.
Pożądany człowiek w wieku około 40 lat z 

letnią praktyką i świadectwami.
Gwarantujemy wysokie zarobki 1 dobre 

kanie.

chlew-

długo-

miesz-

Zgłoszenia osobiste w biurze spółdzielni w Dębinie
k. Otorowa, pow. Szamotuły.

Przetargi
W693

Wojewódzkie Biuro Projektów w Poznaniu, ulica 
23 Lutego 20 — OGŁASZA PRZETARG na

MALOWANIE GMACHU ADMINISTRACYJNEGO 
przy ul. 23 Lutego 20 — farbą klejową i częściowo 
olejną — w terminie od marca do czerwca br. 
sukcesywnie kondygnacjami.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Bliższych informacji zasięgnąć można w Dziale 
Administracyjnym — pokój nr 8.

Oferty należy składać w zamkniętych kopertach 
w sekretariacie Biura — pokój nr 14, w terminie
14 dni od ukazania 
w prasie.

Otwarcie ofert nastąpi 
tego terminu.

WBP zastrzega sobie

się niniejszego ogłoszenia

następnego dnia po upływie

prawo unieważnienia prze-
targu oraz wyboru oferenta wg własnego uznania.

K1819
Rejon Ekspl. Dróg Publicznych w Lesznie, Al. Armii 
Czerwonej 28/30 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie następujących robót budow­
lano - montażowych :

1. Budowa budynku warsztatowo - magazynowego, 
dla Obwodu Dróg Państwowych w Krobi, pow. 
Gostyń. Wartość kosztorysowa robót 400 tys. zł.

2. Kapitalny remont budynku dróżniczówki w

3.

5.

dzewie, pow. Gostyń. Wartość kosztorysowa 
bót — 57 tys. zł.
Kapitalny remont budynku dróżniczówki w 
powie, pow. Gostyń, Wartość kosztorysowa 
bot__  77 tys. zt.
Kapitalny remont budynku dróżniczówki w

Bo

Pę- 
ro-

zierzycach Kościelnych, pow. Leszno. Wartość 
kosztorysowa robót — 75 tys. zł.
Kapitalny remont budynku dróżniczówki w Ro- 
gożewie k. Jutrosina, pow. Rawicz. Wartość kosz­
torysowa robót — 42 tys. zł.

Termin wykonania w/w robót do dnia 30. TX. 1972 r. 
Szczegółowe informacje jak i wgląd do dokumenta­
cji projektowo - kosztorysowej można uzyskać w 
Dziale Technicznym REDP — codziennie do godz. 10.

Otwarcie ofert nastąpi w terminie 15 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia w prasie.

W przetargu udział wziąć mogą jednostki uspo­
łecznione i osoby prywatne.

Rejon zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, Jak 
również unieważnienie przetargu w całości lub czę-
ści bez podania przyczyn. W1208
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MARZEC
3

Piątek

Kunegundy

Słońce: 6.30—17.38

TEATRY |
W POZNANIU

POLSKI - 
przyjaciółka 
żów”.

NOWY — 
klucz”.

OPERA 
Dwór”.

g.

g. 19 „Wincenty i 
znakomitych mę-

. 19 „Córeczki pod

g. 19 „Straszny

żałując ludzkie życie

Zwyczajnie — jak młodzi Aparatura jest-lecznicy brak

OPERETKA 
uśmiechu”.

MARCINEK

.Kraina

g.
szopka polska”, g. 17 
wa bajka”.

11 „Ludowa 
.Bałwanko-

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Mario i Nino”; 
Polonia: „Bullitt”.

KOŚCIAN 
sień”.

KORNIK:

.Spojrzenie na wrze-

,Siedzący po prawicy'
i ..Banda asa kier”.

LESZNO: „Hajducy kapitana 
gela”.

NOWY TOMYŚL: „Żandarm 
żeni”.

An

się

OBORNIKI: „Motodrama”.
ŚREM Słonko: „Czermen miłość

i kindżał”; Klubowe
ŚRODA
SZAMOTUŁY:
WĄGROWIEC 

I i II.
WRZEŚNIA: ,

.Motodrama”.
.Cichy Don”.

.Narkotyk”.

.Wyzwolenie” cz.

.Obława”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 
„Piękno Szwajcarii”.

12—20

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Koncert 

Chóru Chłopięcego „Szpaki” z 
Gniezna. Dyrygent — Wiesław Ki- 
ser.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 7.30 Muzyka, rzeczy inte­
resujące, refleksje; 8.30 Dla domu 
i dla ciebie; 9 Dla klasy V (j. pol­
ski) „Kwiaty z fromborskich łąk”; 
9.30 Przeboje z Bukaresztu; 9.40 
Dla przedszkoli „Zegary”; 10.05 
„Linia” — pow.; 10.25 „Jan Strauss 
w oryginale i transkrypcjach”;
10.50 Muzyka lud. Maroka 
klasy II Lic. (j. polski) ,
to człowiek”; 11.30 . 
orleański po polsku”: 
znańskiej Fonot-ki

.Jazz

11 Dla 
.Styl — 

nowo-
12.25 „Z Po- 
Muzycznej”:

13 Dla klasy I i II (wych. muzycz 
ne); 13.20 Gra Zespół Akordeoni­
stów; 13.40 Więcej, lepiej, taniej;
14 Rep. lit. pt. „Ostrzeżenie”; 14.20 
Kompozytor Tvgodnia — R. Schu­
mann; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców; 16.05 Alfa i Ome­
go: 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.50 Muzyka i Aktualności: 19.15 
Z księgarskiej lady; 19.30 Kupić 
nie kupić — posłuchać warto: 19.45 
Konc. życzeń; 20.30 „Od Osowa do 
Łowicza”; 21 Gospodarskie rozmo­
wy; 21.20 Trzy wersje „Love Sto- 
rv”; 21.30 Zespół „Dziewiątką”; 
22 Magazyn studencki; 23.15 Z ro­
syjskiej i radzieckiej muz. kame­
ralnej; 0.10 Program nocny ze 
Szczecina.

WIAliOMOfiCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

J) zień zaczął się zupełnie 
zwyczajnie. W Szpitalu 

Powiatowym w Środzie leka­
rze przystąpili do codziennej 
pracy. W drugiej części mia-
sta. nowym pawilonie,
chłopcy z Ochotniczego Hufca 
Pracy przygotowywali się do 
zwykłych zajęć.

Na salę operacyjną przywo­
żą z odległej wsi kobietę w 
ciężkim stanie. Za moment o- 
każe się, że uratować jej ży­
cie może tylko natychmiasto­
wa transfuzja. Niestety, szpi­
tal nie ma zapasu krwi... Bez 
wahania, w trakcie pełnienia 
dyżuru, oddają krew lekarze i 
służba medyczna. Za mało. Na 
sali operacyjnej — alarm! Li­
czą się minuty i każdy mililitr 
bezcennego leku. Do najbliż­
szej Stacji Krwiodawstwa 
ponad 100 km. Nie zdążymy. 
Kobieta słabnie. Dyrektor 
szpitala — dr Jerzy Baranow­
ski, decyduje się na ostatecz­
ność. Trzeba znaleźć krew 
natychmiast. Za chwilę przed 
pawilonem z tablicą Ochotni­
czego Hufca Pracy w Środzie 
zatrzymuje się jego samochód. 
Lekarz jest w kitlu — tak jak 
wyszedł z sali operacyjnej.

Trudno teraz chłopcom przy 
pomnieć sobie jak przebiegały 
wydarzenia. Pamiętają tylko, 
że nie było czasu do namysłu. 
Chcieliśmy uratować człowie­
ka — mówią.

Spróbujmy jednak zrekon­
struować bieg wydarzeń, 

w których dziewiętnastu juna 
ków, młodzieży, o której mó­
wi się, jako o trudnej, nieprzy
stosowanej społecznie, 
wręcz z tzw. marginesu

czy 
spo-

łecznego, urasta nagle do mia­
na bohaterów dnia ludzi

7 Gnieźnieńskiego

Marcowe
dyżury radnych
6 bm od godz. 15 do 17 

radny PRN — przewodniczą­
cy Komisji Rolnictwa i Leś-

ofiarnych, odważnych, odpo­
wiedzialnych, pełnych poczu­
cia humanitaryzmu.

Kiedy lekarz powiedział — 
oddajcie krew dla chorej, cała 
piątka, która właśnie porzą^: 
kowała boisko, rzuciła łopaty. 
Część jechała samochodem dy­
rektora, reszta szła pieszo.

Nie ma czasu na ustalanie 
wstępne grupy krwi dawców, 
Gdy następny zasiada w ga­
binecie, a probówka napełnia 
się powoli amarantowym pły­
nem, krew pierwszego, po u- 
staleniu przydatności, napełnia 
już żyły chorej. Wraz z każdą 
jej kroplą wzrasta nadzieja, żę 
kobieta przeżyje kryzys... Sie­
demnastoletni, najmłodszy — 
Tadek Wałkuski, z napięciem 
wpatruje się w twarz kolegi. 
Opowie potem, że okropnie 
bał się bólu. Za chwilę wycią­
ga rękę jako następny...

Samochód doktora jeszcze 
kilka razy zawraca. Chłopcy 
wracają z pracy. Nikt się nie 
waha. Następni dawcy są jesz­
cze w roboczych, junackich 
kombinezonach.

chłopców z OHP, matka troj­
ga dzieci, dzisiaj jest już w 
domu. Czuje się dobrze i może 
poświęcić się swoim obowiąz­
kom. Chwilą wielkiego wzru­
szenia — opowiadają lekarze 
— był dla niej moment spot­
kania z chłopcami w szpi­
talu. Codziennie otrzymywała 
od nich kwiaty i upominki. 
Codziennie też dzwonił tele­
fon, przez który pytano o stan 
jej zdrowia.

Niedawno junacy z 47 O- 
chotniczego Hufca Pracy ZMS 
i ZMW w Środzie otrzymali 
przyznane przez Komendę 
Główną OHP w Warszawie 
dyplomy uznania „Za ofiarną, 
obywatelską i społeczną posta­
wę w ratowaniu życia ludz­
kiego”. Polski Czerwony Krzyż 
odznaczył cały hufiec Srebrną 
Odznaką Honorowego Dawcy 
Krwi.

LUCYNA SKRZYPEK

nictwa PRN Bernard No-
wieki pełnić będzie dyżur w 
siedzibie PRN w Gnieźnie, ul. 
Lecha 6 pokój nr 21, I piętro.

W tym samym dniu od godz. 
15 do 17 pełnić będą dyżury 
radni gromadzkich i miejskich 
rad narodowych powiatu 
gnieźnieńskiego w siedzibach 
prezydiów tych rad.

Radni PRN w Gnieźnie i 
członkowie Prezydium PRN 20 
bm w godz. od 15 do 17 peł-
nić będą dyżury siedzi-
bach prezydiów gromadzkich
i miejskich 
powiatu.

W czasie 
stwo może

rad narodowych

dyżurów społeczeń 
z radnymi prowa-

dzić dyskusję na tematy spo­
łeczno - gospodarcze i wybor­
cze. (zk)

Było ich dziewiętnastu.
Oddali 7,600 1 krwi. W 

ten sposób zapoczątkowali 
istnienie średzkiego Banku 
Krwi. Ma on powstać właśnie 
przy OHP. Ich nazwiska pozo­
staną nie tylko w kronice 
hufca. Zapamiętali je miesz­
kańcy Środy: Józek Molenda, 
Bronek Nowacki, Jurek Ma­
ciejowski, Jerzy Żurek, Jan 
Mierzejewski, Janek Drożdż. 
Henryk Pamuła, Tadek Łu­
czak, Jurek Lewicki, Aleksan­
der Pawłowski, Jerzy Radzi- 
wończyk, Zygmunt Szablew- 
ski, Rysiek Łabendowicz, Mar­
celi Konwiński. Piotr Bochan. 
Mieczysław Sokołowski, Józef 
Lisiecki, Zdzisław Szymański 
i Tadek Wałkuski.

Teresa Boguła — uratowana 
dzięki społecznej postawie

W wielu zakładach 
rozbudowy placówek 
wszędzie jednak tego 
sposób przemyślany i

pracy z 
przemys 
rodzaju 
gospoda

mierzą się do organizacji lub 
łowej służby zdrowia. Nie 
koncepcje realizowane są w 
rski.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Rytm i piosenka; 
8.35 Mapa bohaterstwa; 9 „Gór­
nik” — express muzyczny; 9.35 Z 
życia ZSRR: 9.55 „Czekamy na 
wiosnę w piosence”; 10.25 „Zaraz 
po wojnie” — opow.; 10.45 Utwo­
ry kompozytorów baroku; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 „Co no­
wego w literaturze NRD” — feL; 
13.30 W rytmie mazura; 13.40 „Pró­
ba” — nów.; 14.05 „Przeboje znad 
Morza Śródziemnego”; 14.30 Estra­
da „Przyjaźń”; 14.45 „Błękitna
sztafeta”: 15 Konc. z nagrań Chó­
ru Rozgł. Wrocławskiej; 15.20
„Western pół żartem, pół serio”; 
15.35 J. Gruhich gra na organach 
Bazyliki w Leżajsku; 17.15 „Sport 
nomaga im walczyć z losem”; 17.25 
Poznański Konc. Życzeń; 17.55 Ra 
dioexpress: 18.10 Komentarz ak­
tualna-; 18.20 Sondą; 19.15 Lekcja j. 
angielskiego: 19.30 Dyskusja lite­
racka; 19.50 Muz. polska: 20.10 
Trybuna Obvwatelska (retransm. 
z TV), 21.40 Muz. rozrywkowa 22.33 
„Dziś wieczór gramy”; 23.20 Ste­
fan Rachoń zaprasza.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16. 19, 22, 23.50.

PROGRAM WŁASNY: 16.10 Na 
młodzieżowej estradzie.

Publikacja kościańskiego ZBoWiD-u

Pamięci tych, którzy polegli

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 i 
49 m: 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „Umarli 
rzucają cień” — pow.; 9.10 J. S. 
Bach — I Sonata organowa Es-dur; 
9.30 Nasz rok 72; 9.45 Piosenki z 
widokiem Paryża: 10 Lekcja j. nie 
mieckiego; 10.15 Aud. radia ONZ; 
10.35 Wszystko dla pań; 11.45 „Ko 
cbałam Tyberiusza” pow.; 12.25 Za
kierownica; 
antenie; 15 
— gawęda; 
uniw.; 15.35

13.05 Na wrocławskiej 
Odrzutowiec i miecze

15.10 Album muzyki 
Kwadrans ze znakiem

zapvtania; 15.50 Z prywatnej płyto 
teki; 16.15 Manuel de Falla lud. 
pieśni hiszpańskie; 16.30 Ork. Mi­
chela Legranda poleca 16.45
Nasz rok 72: 17.05 Ouodlibet. czvlł 
co kto lubi: 17.30 „Umarli rzucała 
cień” pow.; 17.40 „Koci koncert”; 
17.55 Radiowa Encyklopedia Kultu 
ry: 18.20 Gra i śpiewa zespół „Fa- 
ces”: 18.35 Mój magnetofon: 19 Po
wieść w wyd. dżw. .Potop”;
19.30 Tylko po hiszpańsku; 19.45 Po 
Utyka dla wszystkich: 20 Kołysań 
ki dla lwa: 20.25 Ilustrowany Ty­
godnik Rozrywkowy: 21.50 G. Ver 
diego „Traviata”: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Neil Dia­
mond: 22.15 Trzv kwadranse jaz­
zu: 23 Wiersze Carla Sandburga;
23.05 Konc. tylko dla melomanów; 
23.50 Śpiewa Maria Pachomienko. 

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

Bywa, że w zakładzie pra­
cy zupełnie zapomina się o za 
pewnieniu lokalu i kadry pie- 
lęgniarsko-lekarskiej dla ma­
jącej powstać placówki lecz­
niczej. Pamięta się natomiast 
o jednym: o tym, że potrzeb­
na będzie aparatura medycz­
na, na zakup której WKZZ w 
Poznaniu przyznaje środki- z 
Funduszu Podnoszenia Zdro­
wotności (FPZ). Zakład postę­
pujący w sposób tak jedno­
stronny, organizację placówki 
leczniczej rozpoczyna od wnio 
sku o przydział pieniędzy z 
FPZ. Po ich otrzymaniu kupu 
je sprzęt i aparaturę medycz­
ną, by złożyć je w magazynie 
niejednokrotnie na kilka lat.

Fakty tego rodzaju ujawni 
ła ostatnio kontrola przepro­
wadzona przez Komisję Zdro­
wia i Ochrony Pracy WKZZ 
w Poznaniu, a dotycząca wy­
korzystania sprzętu i aparatu-

„Spazmy modne“

Na scenie Teatru im. A. Fredry w Gnieźnie grana jest obec­
nie sztuka W. Bogusławskiego pt. „Spazmy modne1, w re­
żyserii Henryka Olszewskiego, ze scenografią Ryszarda Gra­
jewskiego i muzyką Ryszarda Gardo. Na zdjęciu — Jerzy 
Giapa — hrabia i Elżbieta Marzinek — Lukrecja, w jednej ze 

scen tego przedstawienia.
Fot. — G. Wyszomirska

ry medycznej, zakupionych ze 
środków FPZ lub ze środków 
własnych.

M. in. stwierdzono, że Obór 
nickie Fabryki Mebli i Zakła­
dy Mięsne w Obornikach w la 
tach 1967 i 1969 zakupiły apa­
raturę medyczną wartości po­
nad 100 tys. zł, która wcale 
nie jest wykorzystywana. Jak 
dobrze pójdzie, to urządzenia 
obecnie stojące bezużytecznie’ 
znajdą zastosowanie w if 
kwartale br. W tym okresie 
ma bowiem nastąpić urucho­
mienie laboratorium anality­
czno - toksykologicznego dla 
wszystkich obornickich zakła­
dów pracy.

Obok opisanego zjawiska — 
najpierw zakup sprzętu, a póź 
niej długotrwałe poszukiwa­
nie i urządzanie bazy lokalo­
wej — Komisja WKZZ wykry 
ła także nieprawidłowość ty­
pu: jest pomieszczenie, jest 
aparatura, ale brak fachowca 
umiejącego się nią posługi­
wać. Bywa też, że urządzenia 
medyczne pracują zaledwie na 
ćwierć obrotach w zakładowej 
placówce leczniczej, ale nie są 
udostępnione ani załogom in­
nych przedsiębiorstw, ani też 
okolicznym mieszkańcom.

Wydaje się przeto, że w 
przyszłości WKZZ powinno 
uwzględniać prośby tych wnio 
skodawców, którzy dysponują 
właściwą bazą lokalową i ka­
drą medyczną. Konieczne jest 
także wnikliwe analizowanie 
wysokości kwot określanych 
przez poszczególnych wniosko 
dawców. Okazało się bowiem, 
że niektóre zakłady tylko czę 
ściowo wykorzystują przyzna 
ne im środki. I tak w 1968 ro­
ku „Spomasz” w Gnieźnie o- 
trzymał 210 tys. zł, a wykorzy 
stał 179; w tym samym roku 
Zakłady Garbarskie w Gnieź­
nie dostały 182 tys. (wykorzy­
stały 156 tys.), a kaliski Kali- 
met z przyznanej w 1970 roku 
kwoty 25 tys. zł, wydał na za- 
kuo sprzętu tylko 10 tys.

Nie stać nas na takie mar­
notrawstwo!

Z Leszna

Związani z byłym zakładem pracy WYSTARCZY ZŁOŻYĆ 
ZAMÓWIENIE-

Nakładem Komisji Histo­
rycznej Zarządu Powiatowego 
ZBoWiD w Kościanie wydana 
została praca zbiorowa pod 
redakcją Bogusława Polaka za 
tytułowana „Południowo - za­
chodnia Wielkopolska w walce 
z hitlerowskim okupantem 
1939 — 1945”. Celem, jaki wy­
znaczyli sobie autorzy publi­
kacji było dalsze naświetlenie 
jednej z najmniej znanych 
kart ruchu oporu na terenach 
wcielonych do Rzeszy.

Warunki geograficzno - de­
mograficzne do działalności 
ruchu oporu w południowo-za 
chodniej Wielkopolsce oma­
wia Piotr Bauer. Autor stwier 
dza, że w tych okolicach nie 
istniały żadne możliwości do 
użycia w walce oddziałów par 
tyzanckich. Podejmując dzia­
łalność konspiracyjną należa 
ło liczyć się z dużym rozpozna 
niem środowiska polskiego 
przez zasiedziałych osadni­
ków niemieckich.

Działanie ruchu oporu w 
tych warunkach przedstawił

w swoim artykule Bogusław
Polak. Autor stwierdza m.
in. że „konspirację wielkopol­
ską bez względu na powiąza­
nia polityczne charakteryzo­
wała jednofrontowa doktryna 
walki”. Tenże autor w’espół z 
Markiem Rozlerem przedsta­
wia działalność hitlerowskie­
go aparatu policyjno - woj­
skowego i politycznego, skie­
rowaną przeciwko członkom 
ruchu oporu.

W opracowaniu omówiona 
została także konspiracyjna 
działalność kościańskiego har­
cerstwa w okresie okupacji 
oraz udział kościaniaków w 
belgijskim i francuskim ru­
chu oporu.

Ta cenna i interesująca pu­
blikacja wydana została z 
okazji 27 rocznicy wyzwole­
nia Wielkopolski, (k)

UWAGA DZIECI! ZA- 
BAWA NA JEZDNI MO­
ZĘ SIĘ SKOŃCZYĆ KA­
LECTWEM LUB ŚMIER­
CIĄ!

TELEWIZJA
PIĄTEK — PROGRAM I: 8

TV Kurs rolniczy
ma zootechnika:
na łąkach”; 8.40 
li Franchise” - 
10.05—10.30 — „

dla agrono- 
,Gospodarka

„Tajemnica wil 
fab. film ang.;

.Ucieczka”
prod. angielskiej z serii

- film 
,Nicho-

las Nickleby” — ode. III; 11.55— 
12.25 — Dla szkół — Wychowanie 
obywatelskie (ki. VII): „Telefon 
X zawsze odpowiada” („Milicja”); 
15.20 — Politechnika TV — Mate­
matyka (I rok): „Całka nieozna­
czona” oraz „Własności całki nie-
oznaczonej”; 16.30 Dziennik;
16.40 — Dla dzieci — Pora na Te­
lesfora — w tym filmy; 17.35 — 
Nie tvlko dla pań: 17.55 — Maga- 
zvn Medyczny; 18.20 — „Teleskop”; 
18.40 — „Sport. turystvka. wypo­
czynek ludzi pracy”; 18.50 — „U-

cieczka” — film prod. ang. z serii
.Nicholas Nickleby1 ode. III;

19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.10 
— Trybuna Obywatelska; 21.10 — 
Teatr TV — Teresa I.ubkiewicz- 
Urbanowicz: „Szczenię wilkoła­
ka”. Reż. — T. Aleksandrowicz; 
22.15 — Dziennik; 22.35 — Politecb 
niką (nowt.).

PROGRAM II: 17.40 .Nasze
recenzje”; 17.55 — Geometria Rie- 
mana — z cyklu Gawędv matę, 
matyczne; 18.15 — „Na szlaku” — 
OTV Poznań na ekranie; 18.45 — 
Język rosyjski; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20.05 — „Panorama 
Literacka”: 20.40 — Jazz a muzy­
ka rozrywkowa — z cyklu „Spot­
kanie z jazzem”; 21.10 — 24 godzi­
ny: 21.20 — Medycyna o 6—14 z 
cyklu „Medycyna i Ty”; 21.50 — 
Polski film dokumentalny — 
„Gry” (kolor); 22.15 Język angiel­
ski — (powt.).

Koło Emerytów i Rencistów, 
przy Radzie Zakładowej le­
szczyńskiego PZGS, dokonało 
podsumowania rocznej dzia­
łalności i wybrało nowe wła­
dze. Zrzesza ono ponad 100 
członków i należy do najlep­
szych w województwie i w 
całym kraju.

W ub. roku Rada Zakładowa 
przy PZGS zorganizowała, dla bli­
sko 100 członków Koła, bezpłatne 
dwutygodniowe wczasy w zakła- 
dowym-ośrodku wypoczynkowym 
w Boszkowie. Oprócz tego, kilku­
nastu emerytów przebywało parę 
dni na wczasach w Domu Chłopa 
w Warszawie. Do bardzo udanych 
zaliczyć też należy wycieczkę do 
Wrocławia. zafundowana przez 
PZGS. Uczestnicy zwiedzili zabyt­
ki miasta i odbyli przejażdżkę 
statkiem po Odrze.

Najbardziej potrzebujący 
członkowie koła otrzymują za­
pomogi pieniężne. W minio­
nym roku, na pomoc zimową

Sonda POCZTA

Kto wylosował 
nagrody?

Inaugurując w końcu li­
stopada ub. roku naszą spo 
łeczną sondę pod hasłem: 
POCZTA, wytypowaliśmy 
także kilka nagród rzeczo­
wych. Pisaliśmy wówczas, 
że między tych korespon­
dentów których listy, bądź 
ich fragmenty, zostaną wy­
korzystane w publikacjach 
sondy na łamach „Głosu 
Wielkopolskiego” rozlosuje 
my trzy budziki.

W tych dniach w re­
dakcji „Głosu” odbyło się 
losowanie tych nagród rze 
czowych. Szczęśliwymi ich 
zdobywcami są: Jerzy Hey- 
duk — Urząd Pocztowo- 
Telekomunikacyjny w Wol­
sztynie; Stefan Nowak — 
Kórnik, ul. Dworcowa 9; 
Jan Woźniak — Rakonie­
wice. ul. Pocztowa 2.

Nagrody wyślemy poczta.

i gwiazdkową, wydatkowano 
blisko 29 tys. zł.

Dla podreperowania budże­
tu domowego, niektórzy człon 
kowie koła podejmują lekką 
pracę w składnicy akt, w sto­
łówce i w ośrodku wypoczyn­
kowym w Boszkowie. Są oni 
również zatrudnieni w gmin­
nych spółdzielniach przy in­
wentaryzacji oraz innych pra­
cach dorywczych i sezono­
wych.

Emeryci biorą także udział 
w pracach społecznych. W u- 
biegłym roku przy porządko­
waniu ośrodka wypoczynko­
wego w Boszkowie przepraco­
wali 380 godzin. Podobne zo­
bowiązanie zrealizują w bie­
żącym roku.

W trakcie zebrania dokona­
no wyboru nowego zarządu 
koła. Na jego czele ponownie 
stanął zasłużony aktywista 
spółdzielczy Karol Wiśniow­
ski.

Najbardziej wyróżniający 
się w pracy społecznej emery­
ci i renciści, otrzymali nagro­
dy pieniężne i dyplomy uzna­
nia przyznane przez Radę Za­
kładową przy PZGS. (r)

RYCZYWÓŁ. Gminna Spółdziel­
nia rozwija tu obecnie szeroką 
działalność organizatorską, mającą 
na celu pełne zaopatrzenie rolni­
ków w nawozy mineralne. Stosu­
je ona mianowicie nową formę ob 
sługi, polegającą na tym, że cala 
czynność rolnika ogranicza się 
tylko do złożenia zamówienia. Re­
sztę formalności, wraz z bezpłat­
nym dowozem do zagrody, zała­
twia Spółdzielnia. Udogodnienie to 
przyjmowane jest przez tamtej­
szych gospodarzy z dużym uzna­
niem. Do tej pory rozprowadzono 
już w ten sposób blisko 200 ton na 
wozów. Ryczywolska GS wyszła 
również naprzeciw postulatom rol­
ników z Lipy, którzy z racji posia 
dania małych obszarowo gospo­
darstw potrzebują większych ilo­
ści nawozów. Zorganizowano więc 
tam ich sprzedaż na miejscu, bez­
pośrednio z ciągników, (bop)

KOBIETY - DLA SIEBIE

Szkoła im. Kopernika
Młodzież ze Szkoły Podsta­

wowej w Niechanowie, pow. 
Gniezno przeżywała ostatnio 
swoje wielkie święto. Szkoła

OBORNIKI. Od kilku lat przy 
MHD w Obornikach istnieje Rada 
Kobieca, której działalność ostat­
nio znacznie się ożywiła. Jej ak­
tyw zmierza przede wszystkim do 
ulżenia pracy zatrudnionym w 
MHD kobietom oraz do poprawy 
ich stanu zdrowia. W tym celu 
przez cały luty przeprowadzane by 
ly w miejscowej przychodni szcze 
golowe badania lekarskie kobiet 
pracujących zarówno w sklepach, 
jak i w administracji. W ostatnich 
dniach zorganizowano również 
spotkanie z lekarzem, który mó­
wił o zapobieganiu chorobom ko­
biecym i przestrzeganiu higieny o- 
raz prawnikiem — na temat pra­
wa rodzinnego i opiekuńczego.

(bop)

ich otrzymała bowiem
wielkiego polskiego 
nego — Mikołaja 
nika oraz sztandar,

imię 
uczo-

Koper- 
ufun-

dowany przez komitet ro­
dzicielski i zakład opiekuńczy 
— Gminną Spółdzielnię „Sa­
mopomoc Chłopska” w Niecha 
nowie.

W uroczystości uczestniczy­
li m. in. przewodniczący Pre­
zydium PRN — Józef Ignasiak 
oraz przedstawiciele Kurato­
rium OSP.

W bogatej części artystycz­
nej, związanej tematycznie z 
życiem patrona wystąpili ucz­
niowie szkoły, (zk)

MIĘDZYWYDZIAŁOWA 
RYWALIZACJA

LESZNO. W Wydziale Produkcji 
Spirytusu i Kwasu Mlekowego Poz 
nańskich ZSP w Lesznie coraz le­
piej rozwija się współzawodnic­
two pracy. Ostatnio załoga tego
przedsiębiorstwa 
rywalizacji o

przystąpila do
tytuł

Pracy Socjalistycznej'
„Wydzialu 
By osiąg-

nąć to zaszczytne wyróżnienie pra 
cownicy postanowili m. in. zreali­
zować tegoroczne zadania produk­
cyjne z nadwyżką. Załoga zobowią 
zała się również obniżyć wskaźnik 
jednostkowego zużycia węgla oraz 
energii elektrycznej. W wydziale 
podjęto również decyzję o wpro­
wadzeniu metody ..Do-Ro" na od­
dziale produkcji kwasu mlekowe­
go i w kotłowni, (r)
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